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NIE ICH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


a > " 
Pogrom Wrangla i Petlury. 
Z chwil} Póńpisawia rozejmu w kydze, wy- 
padki ma wschodzie toczą się z błyskawiczną 
szylszości 4. Zwycięski do niedawna Wrangel po- 
uzielił już los nieszczęsnych swych poprzeńdnisów: 
ojczaką i Dontkine A. M; ajoe wola rękę na fron- 
cio polskim, rzucili bolszewicy 27 swoich dywi- 
zyi przeciw jego trzem i zgnieili go na Krymie. 
Pobity ma glowe sciuonł się Wrangel! z reszt- 
kami swoich wojsk na okręty francuskie į udał 
siy Go Konsta utynopela, A czorwóna amia zajęła 
ANG *bastopci, ten kinez do Morza 
yy — jak sio chwali w swoim ko- 
mun acia —— zdał Pd na Wrangin upy. 

Przyczyną kleski la jest nie tylko ro- 
mojm ryski, kry uw: a" ZDAC: są siłę borszewi- 
(ika, trzymana dotąal na uwięzi na froncie zacho- 
dmim i pozwobi ją OWY: na południe; na 
klęskę Wrangla złożyły się inne jeszcze po- 
ady, 

Wrangel był przezorny, przezorniejszy od 
swoich popizedaików Kołezaka i Denikina, Ei- 
czyt on sio z pozerntom, jakt się dokonał w Ro- 
sei i zrozmsjioł, że Rosva do starych „dobrych“ 
ezazów nie powróci. Powołał przeto rzad złożony 
z ludzi postepo wych, staral się pozyskać wło- 
ścian, zatwiew radykalną reformę 101ną, ia- 
ką savi na wisi 
datnej pomocy Franeji atwor zyl siłę zbrojną, któ- 
ra puez dlugi ezas walczyła zwycięsko z czerwo- 
ną ammią. Alo w jego szeregach brakło ducha 
patryotycznego. braki ło umilowania Qjcz zyzny i żĄ- 
dzy ofiar dla niej. Wskutek tero stała się armia 
jezo podatnym Shi dłu agitacyi, w której 
bolszewicy są mist zuni. Żołnierze jego zaczęli 
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14 roke przeprowadzi i. Przy wy-. 


przecaodzić na stronę kolszewików, w rach 
wybuchły bunty i — przyszła klęska. 

Z Wranglem scheGzi z widowni, kto wie cze 
nie ostatni carski general, który usilewal w org- 
Żnej walce obalić rządy sowietów, Wprawslzio 
krążą już pogłoski, że resziki jego armii mają się 
zgromadzić na Naukozie. že ma stamiąd, rozpo 
cząć nową walkę z kolsżewikami, ale w praw- 
dziwość tych pogłosck i w możbwość urzeczywi- 
stnienia tych planów po takiej kląste nie bardza 
można wierzyć, zwłaszcza, ż8 [raneva miała m- 
świadczyć, że ma juź dość kicpotów Z Rosys, że 
już ani Wrangla, ani jego evrentuuwlnyen nastop 
ców popierać nie będzie. 

Pogrom Wrangla, opanowanie Krymu przeĘą 
bolszewików jest poweżnem niekezpiecze?stwen 
ula Anglii, bo teraz nie nie stoi na, przeszkodzi 
nachodowi czerwonej armii do Azyi: na Mezopo- 
tamię i Indye, o które się Anelia tak bol Ta 
Anglia, kióra pozostawała w tajemnych Roj- 
szaentach z bolszewikami, a do walki Z nimi wy- 
syłała innych, ta Anglia, która co najwyżej zdo: 
bywa się na wyslanie francuskich okrętów, bw 
pokonanych swych sprzymierzeńców, x Taczej 
narzedzia swej poliivki odtransportowzć w boz- 
pieczne miejsce —- może się teraz przecież ackni' 
i cpamięta. I dojdzie może do przekonania, że mia 
tylko rio nelożało izueać Potsce kłód pod neg, 
güv- walezyłąa z kolszewikami, ale trzeba Lylo po- 
snieszyć jej z wydałna pomesa materyalną I mó 
ralną, by mogła była zadać bolszewikom ciosy 
ostateczny 

Równocześnie z katasirefą Wrangla przyszedł 
Pogrom Petlury ma Ukrainie. A pegtam ten doko 
nał się bardzo szybko, W nocy z 11 na 12 bm. 
zaszla na froncie ukraińskim katastrofa kolejo- 
wa na linii Mehylów—Żmerynka wskutęk zdrady. 
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niejakiego oficera Żioba, który był w sztabie u- 
krmińskim, poznał wszystkie słabe strony Ukraiń- 
ców, a potem uciekł do bolszewików. Po prze.a- 
maniu frontu przez bolszewicką dywizyę pod 
Monylowcia i przedostaniu się bolszewików na 
tyly armii ukraińskiej zacząt się w tej ostatniej 
popłoch. Bolszewicy zabrali tabory, artyieryę, 
sztaby JUL. 

Sztab gon. Udowiczenka dał znać w niedzielę 
[U hiverne Viii rządowi ukraińskiemu, któ- 
ry rezydował jeszcze w Kamieńcu Podolskim. 
Zaczęła się ewakuacya. Rząd ukraiński uciekł 
na suu podwodach do Husiatyna. Ludność miej- 
scowa, zwłaszcza polska, wyjeżdżała także po- 
śpiesznie, Dnia 16 listopada, prawie w samą ro- 
cznicę zajęcia Kamieńca przez wojska polskie, 
zajęli bolszewicy Kamieniec Podolski po raz 
czwarty. Nieszczesne to miasto przechodzi okro- 
Aro koleje, 

Du. 18 hm. opanowali bolszewicy Płoskirów 
ez walki. Wojska sowicekie dotarły w pościgu 
za Ukraińcami do granicy posxziej, do Zbrucza. 
Na pólnoc od Satanowa aż, do Wołoczysk, po 
tamtej stronie Zbrucza toczą się jeszcze w chwili, 
kiedy to piszemy walki, Na tej przestrzeni prze- 
chodza do Małopolski wiel «ie partye uchodźeów, 
przeważnia Polaków. 

Odizialy armi ukraińskiej, które przechodzą 
MASOWO przez Zbrucz, rozbraja wojsko polskie 
i przewozi na zachód. Dotąd roziwoieno ckoło 
10.050 żołnierzy ukraińskich, przyezem przejęto 
Około 3.000 koni i znaczną Hość taborów, 
a w niem wicle uwiezionega majątku. Wiele roz- 
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bitków ukraińskich przechodzi także na teryto- 
ryum FMumunii, Pei'ura ma się znajdować ju 
w _Malopalsce. 

Taki jest stan rzeczy w thwili, kiedy to pi- 

szemy. Klęska Ukraińców jest olbrzymia. Żołnie 
rze rozkrajani dziwnie obojętni, oficerowie przy- 
gnębieni. 
e Nasuwa się wobec togo pytanie, co czeka Poi- 
skę po upadku Wrang ala i Petlury? Czy bolsze- 
wicy będą nadal zdążać do zawarcia pokoin 
z Poiską, czy też oszolomieni zwycięstwami zs- 
rwią rozcjm pod pierwszym lepszym pozore: u 
i rozp poczną z nami nową wojnę? Czy wojska bol- 
szewickie zatrzymają się nad Zbruć zem, czy też 
będa próbować przejść nad drugą stronę? Wszalk 
przedstawiciel Rosyi w Rydze Joffe polbrzękuje 
od czasu do czasu szabelką. zakładając różne 
nienzasadnione protesty, wszak sam oświadczył, 
że naczelne dowództwo wojsk czerwonych nie 
jest pewne, czy te wojska nie zaczna wbrew roz- 
kazowi na wlasng rękę strzelać do żołnierzy 
polskich. 

Pogróżek bolszewików, które są ich *wylie 
taktyką apitacy jną, lękać się zbytnio we należy. 
Zbyt wielkie cięgi dostali od Polski i zbyt ważna 
zadania mają do rozwiązania wewnąiwz swego 
kraju, by się lskkomyślnie porywali w najbli: - 
szej przyszłości na wojnę z nami. Alo z drugicj 
strony nie wolno nam nicbezypicczeństwa loker. 
ważyć. Kto zna przoewrotność i bezezeiność rządu 
sowieckiego, a myćny ją już chyba źrnać powin- 
ni, ten musi być tego zdania, że Polska nawet 
w razie podpisania ostatecznego pokoju z sowie- 


MAREK BUCZYNA, 2) 


W BARCICACH. 


(Powieść udowa). 
(Ciqg dalszy). 


R.ohiuty też ły, y się w gromadki. Z wójto- 
gila Binżożowa konopra, ratoda, lecz dzielna 
R i Walentowa Uxęcka, wdowa h; zamożna 
gospodyni, Katarzyna Wies i inne. Na Katarzynę 
niechętnie wójtowa patrzała, bo pionka to 
była pierwsza we wsi, złośliwa i obmewnica. 
Byli i tacy, eo w pojedynkę szli miiczący, Sze- 
rokiej lkomnanii unikając, jak Kuba Wałęga, któ- 
remu łońskiego roku chałupa się spaliła i teraz 
siodział na komornem z dzieóni u brata, bo na 
nową chatę pieniędzy nie miał, a nikt Du poby- 
czyć nio © «ciał. Sam, też szedł Jędrzej Świergot 
chłop biednv, jak mysz kościelna, który właśnie 
dnugą żonę pochował, a teraz zonin SZM Z SZE- 
kciorg:em drobnych dzieci, które tez epicki zo- 
stawione w domu chciały kiedyś chatę podpi. 
Unika też ludzi Walek Żaziech. cl topak pig- 
kny „na schwał', jak to mówią, syn Macieja, i ie 


dynak, dłziedziezący po ojcu caly majątck; ale 
miał widocznie jakas troskę w sorcu, bo to już 
luczie eddawna miawkowali, że od wesc!ej kom: 
panii uciekał i rad chodzą samotny. 

Wiaénie szedł miedzami na przełaj przez pola, 
ojcowe kartofl'skio wymin mat i kejorso przeskoczy- 
wszy, €0 się pod pagiriziem zkicrało, jął się biąń 
pod súng, aż w końcu o płot sadu Kotorbiny sie 
oparł i krzyknął ku Marysi: 

— Pochwalan: Jezus G rystoel cCýžen 14 Nig- 
ryś nie była na procesyi? 

Dziewczyna zaskoczona dręnęła, lecz rychłe 

opi cowtczyj Się, podnieg ka na niego €:emne 
oczy i rzezie, spokojnie, edgarniując z czoła wid- 
sy jame jak len: 

— Na wieki! doma jestem jak ZAWRZA, matbu- 
sia eoś badziej niemoc, zestawiać ich samych 
nie p3 GAM. 

Nsstało milczenie. , 

Malek staż, oczy gpiuócii w dół i jakby cheiał 
coś mówić, alo nie wisdział od czego zacząć. 

— Dużo było ludzi? — spytała Zee 

— Czy ja wiem — może i byli — odparł zq- 
ktcpotany, podnosząc na nią nieśmiałe oczy. 

Znowu urwała się rozmowa, 
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tami nio może spocząć na laurach, lecz musi za- 
chować wielką przezorność i ostrożność, Tem 
bardziej przeto teraz musimy dzierżyć pogoto- 
wie, tem bardziej obecny nasz tymczasowy po- 
kój jest i powinien być dla nas pokojem „z bro- 
nią u nogi“, bo zapóźno dopiero w ostatniej chwi- 
li myśleć o ocaleniu, gdy wróg przy kłoda już nóż 
Go cardia, 


. Próba wojny relig [nej. 


Lewica nasza, ufna w: nicuświadomienie sze- 
rowich warstw ludności, oraz zasilaną potężnie 
pieniądzmi żydowsko-bolszewiekiemi, przygoto- 
wuj» powoli wojnę wewnętrzną jedną z najstra- 
szniojszych, bo wojnę religijną. Pierwsze strzały 
w tej wojnie padły na jednem z posiedzeń Sejmu 
polskiego, a to w ezasie dyzkusyi nad ustawa 
sonstytucyjną. Na owem posiedzeniu wygiosili 
nomiętno, 2 bluźniercze mowy przeciw Kościołowi 
1 duchowieństwu posłowie iewicowi: Czapiński 
socgjwista i Puuek, stapińszezyw. Panowie ci z ta- 
ka nienawiścią mówili o religii, tak ordynarnie 
mapadii na Kościół katolicki, na Papieża i na 
księży polskich, że nie dziwnego, źe przeciw ich 
przemówienioin poniosły się ostre protesty. 

Przemówienie Czapińskicgo i Putka uważać 
trzeba za hasło do walki z wiarą, rzucone przez 
lewicę. © stanowisku socyalistów do wiary wszy- 
sey dobrze wiemy. Program socyalistyczny uwa- 
ża wprawóażie religię za rzecz prywatną, która ka- 
zdy czlowiek załitwia w swojem sumieniu; w rze- 
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czywistości jeanu. i w pismach i na zoromadze 
niach w sposób gwadtowny zwalczają przede 
wszystuiem religię katolicką. 

W tym samym kierunku ida zwolennicy Bit- 
pińskiego, tego demagoga obłudnego. Ludowcy 
z pod znaku Thugutta otwarcie toczą wojnę z di- 
chowieństwem, chcąe podkopać jego powagę. 
wśród ludności, a temsamem osłabić wiarę ludu. 
Zwolennicy Witosa krytym sztychem podkopują, 
rciigię, publicznie jednak nie odważają się jeszcze: 
sami rozpocząć wojny, natomiast chętnie popie- 
raja wszelkie dażenia do osłabienia religijnościi 
ludu naszego zmierzające. 

Co chce osiagnąć lewica? Nie innego, jak tyl- 
ko domwowadzić do upadku wiary i moralności 
w narodzie. Gdy lud będzie bez wiary, wtedy do- 
picro lewica będzie mogła bez trudu przeprowa. 
dzić swoje ccie, wtedy dsviero batzia masła rzy. 
Gzić niepodzielnie w naszej kochanej ojczyźnie, 
ku jej ryciiej zagładzie, 

Go należy zrobić wobec zakusów lewicy? 
Podjąć narzuconą walkę, stanąć w obronie tych 
wielkich świętości wiary jakie ro naszych przod- 
kach otrzymaliśmy. Jesteśmy narodem chrześci- 
jańskim, który dopiero pzez przyjecie wiary Sta- 
nal w rzędzie narodów świata. Wiara wyntowąa- 
dziła mas ze sianu barbkarzyństwa pomańskiego. 
Jej zawdzięczamy naszą kulturę i sztuke. Przed- 
murzeni chrześcijeństwa była Polska przez p)- 
Trzednie wieki. Nie takiego nie zaszło, coby nos 
miało prowadzić do wyrzeczenia się wielkiej roli, 
jaka nam przypadła poprzednio. 

Jeśli jednak Polska ma spełnić i nadal tę rolę. 


Marysia zaparzyła sieczkę wrzątkiem i na- 
brawszy garścią soli, sypala ją w ceber, a drugą. 
ręką przewracnia sieczkę do spodu. 

Milczenie kłopotado ją widocznie, bo zuagia 
skoczyła do stajenki i znikła z cabrem w cie- 
nnem wDęWZU. 

Walek miał ochotę zawołać na 
wdy w tom poczuł, że mu się wpijają 
w ramię. 

Obróch się — ojciec stał za nim... 

— A tuś, pei Synu, na zaloty chodzisz, hej, 
£o? precz! bo ci kości połamię, ty wnęku, ty 
hultaju, tyl... — wiołał Maciej ochrypłym glosem 
i dria} gniewem. 

Walek ból situmii w sobie, odskoczył w tył 
è bełkotu jakicś wyrazy gbiclaiemi wargami. 

Stali tafe’ naprzeciw siebie, mierząc się oczy- 
ma; w Walku zmagał się gniew z poszanowaniem 
dia ojca, stary. Maciej byłby ral dać doraźną 
nauczkę synowi, ale się hamował, bo ludzie mo- 
gui póstyszeć, a nie ehcia! tej sprawy czynić 
jawna. 

W tem Marysia stanęła na progu stajni: 

— Macieju, Macieju, toć nie czyńcie mi kizy 
mdy!... toG żeńcię go, gdzie wam woła... 


dziew czynię, 
czyjeś palea 


Chciała coś jeszcze lecz zadala się 
łzami. 

Byłby jej Maciej powiedział swoje, bo złe oczy 
wbił w dziewczynę jak dwa noże, lecz w tej 
chwili Antomiowa z Pasternakowa stangły w pro- 
gu, obie pobładłe z gniewu, wygrażając pięścia- 
mi coś krzyczaly jedna przez drugą tak, że ich 
nawet zrozumieć n'e mógł. Zresztą, miał się kló- 
cić z babami? Więc jeno czapkę nasunął na 
oczy, a ręce założył w tył i kij ściskając w gar- 
ści, szedł ku dołowi, Wstyd mu też było czegoś, 
choć się nie clsviał przyznać przed sobą. 

Watek postał jeszcze ciwilkę pzy płocie 
i czekał, by Marysie przeprosić za ojca, lecz ko- 
biety zaparły G:zwi chaty i jeno pies wyskoczył 
na budę it | ehrapiwie, zawzięcie. Chiopak 
też widząc. iu uio wyczeka, obrócił się i wol- 
no odszedł s, ©żyną ku chatom w dole. 

Już był za sadem, gdy z zamkniętej chaty 
wybiegł jęk „Jezu mój, Jezu i płacz idący 


zglobi duszy. 


rzec, 


sE 


© W kuźni Józefa šzyply nad potokiem, ną 
końcu wzi sypaly się iskry deszczem  rzę5l- 
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ranzi być silna i jednolita, musi zachować Ścisły 
kontakt z Kościołem, a oparta na za sadach wiary, 
przedmurzem przeciw Świateturczym pi 
Hadom lewicy. By temu swemu zadaniu mogła 

i ać, musi Folka mieć obywateli uáwiado- 
BA. „ie s" a yei A © Mug 


L anioe POES Życia "SpołECZnE czo i 
s AroWegO, ona w znakomity sposób popier 
w norodzio wszelkie rozumne dążenia narodowe. 
E owwa w Polec wiara była zawsze najsilniejszą 

lmią natrvotrzimu, a ojcowie nasi z pieśnią re- 
ch girgli w obronie ojczyzny. Dla- 


> też musiay podnieść w narodzie ducha reli- 


eyo, bo tylko w ten sposób wychowamy praw- 
yeh chywakeli. 
-* („bototnik polski”). zabrzęski. 
Bila ; w modlirwia! 
ia ustawalmy w morliiwie! 


Kiedy Ujczyzua nas azla się w nicboz- 


2 znal 


2 ietie, łoża CE ze SICONY bolszewików, 

za 3, © Grożai Wist -R- 0 » Q RY 

j u Kswża Biskupi cuej Polski, zgromadzeni 
e] (erzę, luty naród do modlitwy. To- 

AEE E PEA prosba z9 wszystkich aióm pol- 

Biol do. Pena com 1 Zdj. EinienkEmosraln: 
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w swej bolaluczk 
w pomocy Bożej. 

num telee widząc niebezpieczensbwo, 
„ace Polsce i Kesciolowi katolickiemu, który 
boiwzewicy zaciekle mszczą, wezwał caly Świat 
katolicki Go modłów za bolsiceę. Wraz z Polsiew 
a kai KA A Hiszpania i inne 


kiej armii, ale przedewszystkiew 
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AA 


uleya, 


kvoję keśolickie zoanosły a. de Pana Bogu 
o zwycięst wo Ja Polski, dła Hutopy zsxchodniej 


i dia Mościoła katolie kiego 7 

1 dał Tan Fóg to zn Dał nam wio: 
eti, niżeswiy sią spodziewali. Armm bolszewiGka 
poniosła v pod Wzrszawa klęskę sromotną. Siki 
jej zoala złomazna do togo stopnia, że kolszuwi- 
kom grozi muda, Polska została ocz. 
iowa, » wraz z nią pokój cus opejski i kultura za: 
Kościół kstojieLi uniknął okiutnycih 


cno lud ut == 


my, pytamy się zdziwieni: 


I Arial naszy vofa się z pad 
Dźwińska i Kiiva i byla niesłychane zmaczowi 
zdawaio się, ŻE jej nie moina użyć Gu wałki 0- 
Lronntej. Wystawilidmy wprawdzie 100.000 ocnu- 


taika, ale wn niewyćw iczony należycie, źle uwa: 


ny i nicziiżysyiany i tie, nie rokowat wisla 
nadziei, Foemucy zagranicznej nje było znikąd, 


A na Warszawę sĄo A miliona bolszewików elo- 
diych, Lasych. obdarcych, (Ci lua 


ludzie chcieli sią 
ża jek wilki. Ba naszą stolicę, aby się tu na. 


noe. Kaplani urzedziii nabożeństwa biagalne i (Be 0 A A żołniem to był przewa 
4 rolużne, lud bral w nich udział i ofiarował który lat udział w wojnie europoj- 
spowiedzi i Kommie św. na iniencyę Ojczyzny. . 

uodrsa poklhidski nadzieją ratunku nie tylka sierpnia wieczorem Tazpoczeła si 
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nity ri stuk wesoły odbijał się „echem po po- 
Jen. 

Fary Szypuła, cliop c 
achech uwija 4 się 
boty co niem iara. 

z puzeproszeniem, jak bezrogie 

j jedni przez drugich, każdy ze swojcz M, 
ur mło czas to bylo wpierw o naprawie narzędzi 
pussysłeć, teraz wydołać trudno — mówił do 
KANOUWTA który cosmolony w kącie kuźni po- 


udy, mizerny, z fajką 
przy kowadie, bo miat ro- 


»oszał raiechem żwawo — do Wasiakw 10- 
glby isé. 


— Ale czy to Wasiak zrobi, jak niucży, Ca- 
wko mu do was, majstrze, Kubowego konia pod- 
bw, to jeno tydzień chodził w podkowach. taki 
o A, 

Ls: reclmą ił się 
M laikęG z ust 


kowal, 
wyjąwszy, 


zad z pociiebstwa 
poprawiał w niej 


—— Juści — rzekł — moja robota jak należy, 
sumienie człek ma, choć o zarobek nie stoję, nie, 
chwalić Boga żyć mogę i bez togo po ludzku, 
a nie zaglądam kicniom pod kopyta, jak ten dziad 
pd asiak, €0... 


Urwał, bo w tejże chwili zabrzmiało obok: _ 


i Maciej Żdziach, trzymając kos 


€ 


RAR 150 BET 
nia za unke, stangl pod daszkiem knżni. 

-— Daj banie Boże! — mrotnał kowal, wg 
pizerywajie sobie raboży. Posypały się iskry tab 
gęsto, aż Maciej usunął się nigeo na bok. 
zai zysŁOdiem was prosić, kumice, abyścia 
Z UER swojej pow kuli mi konia, z lewej tylnej 

wa puszeząa —» yvez Maciej, marsotny 
ziębtem pczyjeciem kowala, lecz natrabial min: 
Wiedział en, czemu to wszystko, wiedział, że ta 
jas azez tego Walka p „Ali 
Pęduicecie to czekać? — odpadł kowal, 
spinw ajae w boi obejntnie — roboty sobie prze 
ryw ać 1: dę moge 

< Zał yć scie jeno podkub, to md zaczekam — 
odrzi Maciej i zgmmawszy poly siermiągi, przys 
sigdi na dy>zżin wozu czekającego na naprawę, 

Rozmowa Się urwała.: 

— Zdrowi tem u was? — rospoczd znowu 
Maciej. IE z 4 

— Zaśby nic, chwalić Boga. ` 
; — Mówiła mi moja, że wam żoną na zęby 
chorowała. j A 

— To od gadania jeno — burknął kowal, 
podsypując węgla, ~anata (0. d, no). 


m Eh 


i 


walka. (W = © odnustowych przeł cudo- 
wnymt obrazami Najśw. Panny modlił się lud 


z kapłanami o zwyciestwo. Z tysięcy piersi Mz 
aiy do Maki Boskiej śpiewy: „Pod Twoja obro- 
ną uciokany się święta Boża Rodzicieiko! 1 Dnit 
du sierpnia odprawiano Msze Sw., przyjrunwcna 
sxamunie św na iniencyę zwycięstwa. Tego też 
dnia dał nam Fan. Bóg zwycięstwo, ktore należy. 
ilo na jwiętniej szych, jakie zna historya. Cud się 
l nad Wisla. Mówią to OE niówii) nä- 
wi innowierey. Kiedy się zapytasz oficora, czy 
gctnierza, który wialezy T pod Wanszciwą, Jak ax- 
mia paski pobila tak liczng armię bolszewicka, 
mówi (i każdy: To eud prawdziwy! Przed kiku 
dyvgodniomi pessi Ranch ze Stanisiawowa, izrac- 
tita, opon iadajac o tem zwyciestwie nadyisane- 
mu. powiedział: wywiestwo to w prawdziwy ewt 
Boży. — Aa ten cud boży naród polski powini 


Panu Bogu gorąco dziekoówie. Modlitwa wigs 
ki i wiata kotoiekiogo wyprosłs ram ton 
cnd Boży. 

Ala Polska, nie priusa usżanać i nadal w toj 


Mazaknej medikwje o pomy“ ślność dla siebie. Jesz- 
cze pokój z boiszewia nie zawarty. Litw ni, wspo- 
magani mxoz Niemców. cheg naw wyrwać pod- 
stopnie polskie ie Wilno. Ka Śląsku Górnym ma się 
odbyć piebiseyt dla nas niesiychanie ważny. Za- 
targ o Blask Cieszyński — jeszcze nie załatwiony. 
Judność polska Śląska Cieszynskiego nie chce 
należoć do brsyekieh Czech pod żadnym wami- 
k iem i wyodlaby w roznacz, AYET, ja Polska opu- 
PAAA | nie może być oLojetną na los 140 
swych synów. Sprawa (Gdańska jeszeza 
zstrzygniąla. Sejmowi i rzadowi polskiemu 
trzolia. wiola światła Bożego, aby pomyślnie roz- 
miązat triwiności wewnętrzne. Trzeba nam wiec 
wzielo, borózo wiele pomocy Bużej. Nie nstawaj- 
mvż przoto w modlitwie. Zmalilzvimy do %0- 
nocy naszych Świętych polskich. oddając im te- 
Taz Gześć szczególna i prosząc ich 0 poparcie, 
a. jak stał się cud nad Wisła śrołkowa. tak może 
się jeszcze stać cud n źródeł i u niścia Wisły. 
na? Odg i Wilia i wewnatrz naszej Oiczyzny. 
Posel ks. Dr Kszisierz Kotuta. 


r 


W pobliżu wybrzeża Zatoki Biskajskiej w Hj- 
szpunii, prawie w środku miedzy miastami San- 
tander i Bilbao leży miasteczka Limpias, T 
dziś okolo 1.800 mieszkańców. Na wzgórzu wzno- 
si się stary, obszerny kościół parufi AA a w nim 
Ww absydzie nad wielkim oltarzem zwraca przede- 
nszystkiem uwagę potężna í Jkr 


oruna Uki sy ZIWINIA 

ve sławnym © 'hrystusem umierajscym. Caly wize- 
runek Ukrzyżowanego (nadzwyc zajmych roznia 
rów, ho 2:34 m. dlugi). a szczególnie Jego abiicza 
jest arevdzielem sztuk pobudzaj icem poboene-o 
widza do najgłębszej poba”ności, 


DORZECZE OWRIAEETNA 
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Na tyn wizerunAn Cirystusa Pana 
od 30 marca 1910 r. dziwne rzeczy. Wieio ludza 
pielgtzymuje tam i oelada je, niektórzy jodan 
nie doatrwecż nie mogą. Glo co pisze o teni w. 930= 
brom Gzielknu dr Rieist: DE kiem na WwizGiuństi 
Ukrzyżowsucgo powtarzaży się prawie codziennie 
i io w nsejrozmaitszej formie. Wielu zapownia ło, 
że Zbawiciel patrzał na nich, niektórzy zauwoży ii 
izy w jego oczach, inni widzieli kreyle krwi sniy- 
waisce po skteniach z ranierych cierniową koror. -j 
niċkiórzy dostrzegaii pianę na waryach konanmz 
ocgo Chrystusa lub pot na jego ciele; to znów 
widziano, jak oczyma poruszał w obie streny, 
jak wzrokiem wodził po wszystkiech zebranych: 
inni wreszcie odnosili wrażenie, jakoby z Jega 
ziorsi wycobywało sią gięŁokie westehnienie. 

Pewien świedck zczna! pod przysiega: Widzia- 
łem (przez iornetę), ZEW mei barwy żółtawo-zie-i 
łonej stawały się czerwone W tej chwili spojrzał 
na mnie Chrystus z S a niezmierzonego bólus 
a potem podniósł oczy. Widzialem, jak te aczy 
całe krwią zaszły, jak i usta byly peine lawi 
widziałem język i i pięć górnych zebów; rysy bysa= 
rzy ułożyły się tak. że można było w nich wy- 
czytać rader wiej kie AE crj: ienie... Zbawiciel czyni k 
najwidoczniejsze wysłki. by módz oddve hat; me! 
Żna było przytem zauważyć. żo się nożdrza xia 
szerzuiy., jak gdyby Mu hrukowało powietrza.. 

Pewien student medycyny opowiada w bi? 
szpanskiej gazecie „Del Puebio Astur“ z 8 lipca! 
1919 r., że widział na wizerunku poruszenia usfi 
3 oczu i tak dalej pisze: Potem skierował Chrystus: 
na mnie akropne, peire gniewu spojrzenie, pod 
którem caly zadrźałem. W tej chwijii wstapił naj 
ambonę pewien Dominikanin, w którym Zbawiciejj 
utkwił silnie swój wzrok i wpatrywał sie weń tak: 
przez pięć do sześciu minut, potem zamknal oczwj 
i usta i tak pozostał przez całe kazanie. Kiedy: 
zaś Kaznodzieja zakońezył słowami: „A ter z, 
Chryste, Hagosław nam" Zbawiciel z lozkim u- 
śmiechem otworzył otzy i usta i skłonił etowej 
jak gdyby w rzeczywistości chciał udzielić blo- 
gosławioństwa... Tak opowiada ów student, który 
zeznania. swojo stwierdził przysiega. 

Tasua ajm jeszcze świadoetwa osoby na w ys 
sokiem DOn aoia W listepadzie 1919 r. pozite 
nowili mieszkańcy Walladslid bin do bina 

pias pielt ŻYTRACE, do której przygotowywali xig 
piociodnicwemi rekotekcvami w kościele 00. Jar 
zuitów. Na jednoj z nauk odezytał tamtejszy biu 
shup sufragan list koaadjulara z La Bonara (w pra! 
wincvi Leon w Hiszpanii), Między innemi pisza 
tenże: ....Zarolnie spokciuia obsetwowaiem dalej, 
jęk Zbawiciel kierowal swój vzrok to tu, to tam, 
Jak dluższy ezas spoglachł w lewo, potem znów 
ku nielu. Byl to spojrzenia. smutno... 62252 
nawey surowe... Nagle zrobił Chrystus mmeh, jeklywą 
sią chelał z krzyża uw olnić. alho jakby cheia} po- 
wiodzieć: „Nio moge już dhiżej".. Potom skior 
E Sety swe w niebo z wyrszom satlerznej pro- 
Spairzenie Jero było rozdziorejąca.. CCIŅ 


zici sis 
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błyszezaly pełne łez..., potem odetetinął dwa razy, 
fak umierający powoli, z trudnością, wzniósł oczy 
ku niebu i umart! Tak widziałem Go umierające- 
go, widziałem Go także zmarłego, okrytego po 
śmierci trupia bladością. Co się wówczas we mnie 
dzialo, to już zachowam dla siebie, wam opowie- 
«iziałem to, co widziałem”. 

A teraz słów ko, jak się zapatrywać na te dzi- 
yuno zjawiska? Władza kościelna nie orzekła jesz- 
cze nic w tej stwie, nie jesteśmy przeto zmu- 
szoni w nie wierzyć. Byłoby jednak rzeczą nit- 
roztropna odmawiać temu wszysukicmu cech pra- 


wdziwości, skoro liczba poważnych świadków i 
świadcetw stwierdzających rzeczywistość vych 


zjawisk jest ollrzymia. Tysiące ludzi, a wśród 
rich mnóstwo inteligentnych, krytycznie patrzą- 
tych na świat, złożyło w tej sprawie w Limpias 
świadectwo. Z samego roku 1919 leży w zakry- 
styi tamtejszego kościoła ponad 5.0600 świadectw, 
po najw ięlcszej RAR erwierdzonych uroczysty 
pizysięgą. Od kwietnia do połowy listopada 1919 
roku przybyło 5 Limpias 66 pielgrzymek, z któ- 
rych każda liczyła przeciętnie tysiae osób. Od 
pamiętnego 80 marca zwiedziło w roku 1919 kv- 
ściół w Limpias około 120 tysięcy pielgrzymów, 
Dziś można śmiało tamiejszy rueh pielgrzymów 
porówuać z napiywem pobożnych do Lourdes. 

Że do Limpias przybywali ludzie bynajmniej 
nie przeczuleni i maio skionni do latwowlemości, 
najlepszym dowodem jest Liskup z Pinaz na wy- 
spie Kubie. który, powracajae z trzeciej piei- 
gr zymki do Rzymu, obrał drogę przez Saniandez 
i Limpias. Wrażeniami swemi pod zielił się później 
w osobnym liście pasterskim z wiernymi swej dye- 
cczyi. Opowiada. że się czuł bardzo zmęczonym 
i strudzonym podróżą i nieodłącznymi od niej 
kJopotami. W Limpias siuchał Mszy św. i Kazania, 
aie z jakiem usposovbieniem? Sam się do tego 
przyznaje w pokorze: „Nie spałem wprawdzie, 


mimo zmęczenia. jakie odczuwałem i choć spo- 


kój, jaki panował na świętem miejscu da snu. 


nastra jał, ale znajdowalem się w takim samym 
stanie, jak Apostołowie, gdy się Zbawiciel vo raz 
drugi da nica zbliżył podezas swej ostatniej mo- 
dlitwy w Ogrojcu: ..Albowiem oczy ich były obcią- 
żone... I opowiada dalej, że widział dwa razy 
ceud. ale nie zrobilo to na nim żadnego wrażenia; 
dopiero za trzecim razem uczuł się głeboko wzru- 
szonym tak, że uie mógł nawet tchu złapać. I koñ- 
czy: Widziałem i to jeżeli wolno posłużyć się sło- 
wami Pisma św., powiem ze św. Janem: „^ który 
widział, wydał świadectwo: i pawdziwe jest swia- 
dectwo jego!...' (19. 35). 
(Wedlug kwar!alłażka Innsbruckiegoj. 


bratni Sojusz. 


Wydawane przez przewodniczącego i 
przew, słowackiej Rady Narodowej, t. j. prze 


wice- 
z*bm 


Ungera i Dra Jehliezka, pismo p. t. „Śloval 
stwierdziwszy, żo Słowacy nie chcą iść razem 
z Madziarami. a tembardziej z Czechami, agituje 
gorąco za scjuszoem z Poiską. Wśród argumentów 
„Słowakać czytamy: 

„A wszak bieda osamotnionemu, I mocne na- 
rody, wielkie państwa oglądają sią za Bojuszuika- 
nd. I my także musimy roze oza ć się za nimi, iny, 
mały naród słowacki. A z kim mamy sie zii 
czyć? Zaiste ze Słewia mami, albowiem i my ìe- 
steśmy Słowianie. Ale, na Boga, kiedy już manty 
się złączyć ze Słowiananii, to nie wybiorajmiy 
Czechów. którzy są najęcisi wśród Słowian, lecz 
wybierzniy Polaków, bo najlepszy to naród ze 
wszystkich słowiańskich naredów. 

„A ponieważ jesteśmy chrze "EF to mu- 
simy pójść razem z chiz ześcijanami. A odzież znai- 
dziemy lepszych chrześcijan od Polasó..? Wpra- 
wdzie powiaduno kiedyś o Francuzach, ża jest to 

naród „bardzo kase kt ale o Połskach 
jeszcze dziś można powiedzieć, że są naroGem 
najbardziej chrześcijańskim. Qni broniii Kościola 
przeciw Tatarom, Tul kom, rosyjskim odszezenicn- 
com, a bronia go i Gziś wiasnem ciałem przeciw 
krwawym bolszewikom. — Świadectwo cehiubno 
w tym względzie wydał narodowi polskiemu sam 
Papież w Rzymie. Kiedy poseł polski zażąduł 
od Papieża Pawła V relikwii dia Polski, Papie 
odrewiedział: „Poco wam, Pulikom, relikwie? 
Każda piędź waszej ziemi przesiąknięta krwią 


obrońców. polecłych w męcze ńskim boja z nie- 
wiernymi. czy nie } elikaga" 
„A tak Ksiądz Skorupka, rzy- 


mając krzy 3 nrowadzi woko polskie 
przeciw bojszewickim szatanom pod Warsziuv.ą 
i trafiony Uciszewicką kulą w sorce, paca. Oto 
naród polski. Cto obrońca Europy i cvwilizacvi, 
Oto Mesvasz narodów. kt vłesną krwia odku- 


RTW 
pił chrześcijańska Eurona, I my jesieśmy yodo- 
bni. I my Siowacv iestośrav narodem pcJożnym, 
Boga i Kościół miłującym. Przeto chcemy išó 
precz 6d bezbożnych Czechów. a złaczyć się z na- 
bożuym narodem polskim“, 

Panowie z lewicy, którzy obrzncacie stekiem 
ozzczerstw i obole Kościół katolicki, pomyślcie, 
jaką niedźwiedzią nrzystugę oddajecie Polsce, jak 
się przyczyniacie do tego, by ten bratni sojusz 
nie doszedl do skutku, 


Przymusowa parcelacya, 


Powiatowe komisye ziemskie zaopiniowały, 
w dalszym ciągu jako nadające się do przymit- 
sowego wykupu nastepujące majątki ziemskier 

MY powiecie Kraków: Kościelniki, Kryspi- 
nów, Liszki, Kaszów, Morawica, Rząska, Prądnik 
Czerwony i Olsza (z rrzeznączeniem na szkoły 
relnicze), Wola Justowska, 
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W powiecie Grybów: Kamionka Wielka, 
Korzenna, Siedliska, Faikowa, „żobrawska” w Li- 
pnicy Wielkiej, „Pustki“ w Krużlowej Wyżnej. 

W powiocie Rzeszów: Błażowa, Borek 
stary. Kukawiec, Palikówka, Matysówka ad Kra- 
sne, Raciawówka ad Słocina, Stobierna, Styków, 
Iiormanowa, część Pudziwoja i Wola zgłobieńska, 


Odezwa. 


„Marka polska —— ton weksel narodowy, 
mówi codziennie kumom swoim o stopniu 
naszej wolności”, 

Edward Krzemieński. 

GCzynem orężnym wykuł żołnierz polski ojczyste 
manco, Odsłenił je ktchaterskim trudem, wznosząe 
nad zagrożonym Bugiem i Wisłą żywy szanioc Ty- 
cerskiej krwi i męki, zagradzający zwyciesko niszczy- 
cielski pochód wrogiej nam, bolszewiekiej Moskwy. 

Niczwalezena polska cnota żołnierska przyniosla 
krajowi dawro uprugnione blaski pokoju. Pobudzona 
szczytńy.a wzorem żołnierza enota obywatelska, przy- 
nieść musi pokoju tego skutki ulogosiawiane. Inaczej 
póidaie na marne sławny żołmierski trud. 

Wa wymarych ugorach i obalenych szlakach, na 
takich krwawił się jeszcze wczeraj miecz, blyszczy 
ROWU pracowity pług. dzwoni roboczy miot tętni 
życiem stalowa pierś fabryczna. — Uradowany lu 
br Tujo w promieniach wschodzacego pokoju nowo 
warsztaty i osiedla. 
ło jednak — wznosić zgorzałe strzechy, rez- 
B CMAC zastygłe ogniska przemysłu i rękodzieła, 
kuć rowe handlowe kotwice. Przepadnie cały znój, 
ieżcii z gromadzeniem prywatnych dóbr i wzrostem 
produkcył me zesboli s'ę rozmach całego państwa 
i społeczeństwa, pomnażający bogactwo i ubezpiecza- 
jący ogólne szezešcie obywaleli. 

rozmachu togo granitem i dźwignią jest Skarb 
Narodowy. Skarbu tego s'łę i twórezość stanowią zło- 
oao w nim zapasy szlachetnych kruszców i kamieni, 
w yierwezym rzędzie zlota i srebra. służących, pod 
lstrwewą strażą, za podkiad ojczystej waluty. 

Walata — to bajczulszy miernik narodowego bo- 
gaciwa i znaczenia. Osią będąc wszelk'ego dorobku 
i dobrobytu, zabezpiecza "polityczna wolność. przez 
gospodarczą niezależność. Podnosząc rodzimą siłę ku- 
pna. wzbogaca cały naród, Ona też jedna zdolna utez- 
właduić rosnącą drożyznę grożącą wyzwolonej 0j- 
czyźnie nową niedalą i niewola. 

To też na ratunek polskiej walucie pospieszyć mu- 
simy wszyscy. Prześciyać się w złotych ofiarach I sre- 
hrnych darowiznach. Wypełnić po brzegi szlachetnym 


kruszcem i kamienient pusty dziś Skarb Narodowy. 
Po daninę krwi musi nastąpić hojna danina 
mienia, 


Zapasy złota i srubra w kraju są olbrzynee. Pocho- 
wane niestecy w kasach i skrzyniach. Wydobyć je 
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i oddać do Narodowego Skarbu — fo dziś naczelny 
obowiązek każdego prawego obywatela. 

Do wielkiego dziela każdy winien przyłożyć 
ofiarną rękę. W miarę posiadania: Magnaeki klejnot, 
kupiecki dukat, kity talar chłopski, nawet szeląg Lic 
daka — wszystko winno się znaleźć na ojczystym 
ołtarzu. Ku narodowej petedze i chwale. Ku pożył- 
kowi oliarujących i błogosławiących szezedrość oj- 
ców dalekich pokoleń. Niech nikt nie przejdzie obo- 
jętuie obok naszego wezwania, sromując się kiedyś 
że pochował zazdrośnie złoto i srebro. tak reśrzenne 
Qjezyźnie, dotkniętej walatowa niemccą, 

Wyzwolenie społeczeństwa z gniolących pel dro- 
żyzny, wzmożony rozkwit kraju i gospodarczy szącu» 
nek w Świecie, słowem ubezpieczenie narodowego jus 
tra przez odrodzona walle, opłaci sewiecio złożone 
w ziocio i srebrze ciary. 3 

Nad ich nżycicn czuwać będze samo spełoczeń 
stwo, a osolsza ustawa sejmowa da prawna ręojmię, 
że daurówany Narodowemu Skarbowi szlach: tiy kru- 
szo: posłuży wylącznie na podkład dia Boiskiej was 
iniy. s 7 

Wysbiał Wykonawczy Malopolskiego Konitcht 
Popierania Skarbu Naredow ego ujme praktyczny 
ster Í kreśli Hiższo zasady rozpoczętej zbiórki, a zn- 
łożone powiatowe Komi oty uatwią wszugikim Íte 
dz om patryotycznej woli zasilenie przez zioło, srebjr= 
ne i imre dary Narodowego Skaibu. 

We Lwowie, dnia 26 paździomika 1920, 
Maicpoiski Komitet Popierania Skarbu Narodowego: 
s Odrzwę tę podpisal: XX. Arcybiskupi Bilczewski 
1 Teodorowicz. XX. Biskupi Pe'czar i Wałoga i wielo 
wybitnych świeckich osob'stości. ą 


"= 
Partyjne rządy. 

Z Przybyszówki, pow. Rzeszów piszą nam: 

Dmia 26 lipca 1959 r. wspomniał nasz wójt Wa- 
lenty Pisarek na Radzie graimnej, że otrzymał zo sta. 
rostwa polecenie przeprowadzenia nowych w; borów 
do Rady gminnej. Reda zgodziła się na wybery, spo- 
dziewając się, że wójt wybierze odpowiedni czas, wya 
łoży listy wyborcze do przeglądnięcia i według prze 
pisów to ogłosi. Tymczasem naczelnik gminny bez ni- 
czego urządził wybory już dnia 30 lipca, zadowalnia- 
jąc się ogieszeniem ich dnia poprzedniego. 

Głosowanie odbylo się kartkami. po raz pierwszy, 
jak wybierają radnych do gminy. w sposób podany 
przez rodaków tutejszych: Józefa Rączogo, prof, 
gimn. z Rzeszowa, Bromisiawa Białego, prawniką — 
i nauczyciela miejscowego Józefa Ułowicza. Ci trzej 
panowie urządzili się tak, że p. Disły zasiadał przy 
komisyi wyhorezej, a tzmei dwaj pisali i podawali 
w sali wyborczej gicsującym kartki. Mieli nadto je- 
dncgo wspólnika, chłopa. który siedząc niedalcko ko- 
misyi, dawał gotową kartkę wyborcom przychodzą« 
cym bez kartki, a po udczytaniu tej kartki przez Koa 
misyę, odbierał ją z powrotem, by dalej nią operowaś, 
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Z kobiet nie glosowala 
uzore o vaz zyslugujących im pawaeh; 
przy wyborach za niepotrzetne, 

Wobec takigli nadużyć, wniosło około 49 człon- 
ków gminy (w głesowaniu braio udział około S0) pro- 
cst do starostwa w Mzeszowie, podając następujące 
powody: 1) Wybory ogłosił wójt dopiero 29 lipca, 
t. j. w willę dna wyuorczeyo. 2) Przez cały czas wy- 
borów agitował w sali wyborczej prof. Kączy z Rzs- 
szowa ustnie i pisemnie, bądź to zalecażjąc kandyda- 
tów partyjnych głośno po nazwiskn, bądź wpychająe 
głosującym gotwe kariki z kandydatami. 3) Fil'p 
Koryl, tutejszy gospodarz. wykonywał powyżej opi- 
sane operacye kartkami, 4) Kobiety niezawiadymiore 
o swoich anagih wyborczych. nie brały udziała 
w głosewaniu. 5) Wybrany radnym p. Mical nie miił 
jako poliecyant. prawa wybieralności. 

Na i; odpowiedziało starostwo 20 pażdziernika 
1020 r., że Namiestnietwa nie uwzględniio protestu, 
ponieważ E aosa ünehodzenjie miało wyka- 
zać, że 1) termin wyborów został należycie podany do 
aviadomości zapomocą pisemnych obwieszczeń (0 któ- 
rych nikt nie słyszał, ami ich widziaD, 2) że w lokalu 
KE a nie prowadzono żadnej agitacył wedo- 
swoólonej. Samo bowiem wręczanie wypełnionych kar- 
tek głosowania wyborcom bez sprzeciwu ze strony 
tychże nie narusza swebody głosowania i nie uzasa- 
dnia zarzuty niedozwólonej agitacyi!!? (ostatnie zda- 
nie dosłownie z odpowiedzi), 3) kohiety mogły gł050- 

'ać, bo kyły w listach umieszezona i termin wyborów 
był ogicszony należycie (!?). 5) Jan Micał miał wa- 
runki wylieralności, ho na kilka tygodni przed wybo- 
rami zrezygnował z posady pelicyanta gminnego (co 
jest wierulną nieprawda). Zarzuty przeto protestują- 
cych są nieuzasadnione, 

"Taka odpowiedzią uraczyło nas Namiestnietwe, 
zbadawszy (1) sprawę za pośrednictwem Starostwa, 
które nie wezwało do przesiuchania dla wyiaśnienia 
sprawy ani jednego z protestujących, tylko wójta 
i jego zwolenników — obwinionych. Na wszystkie 
motywy protestu — odpowiedziano  tendencyjnie. 
a punkt trzeci zbyto nawet milczeniem. A przecież 
e tych zarzutów gotowi protesiujący 
stwiordzić nawet przysięgą. 

Dia wyświetlenia sprawy trzeba dodać, że owe 
sławy etne „wyhoryć przeprowadziłi u nas tak pia- 
siowcy, a protest wnieśli ei, którzy pod ich komendą 
isé nie chea i że dlatego został odrzucony. Jaką drogą 
urwano nu ich, wiedzą o tem wszyscy, eo mają sto- 
sunki w rzeszewskim powiacie. 

Zdumieni jednak martyjnością naszych urzędów 
protostujący pytają: gdzie żę jemy? gdzie słuszność, 
gdzie sprawiedliwość? — i apelują do posłów katol- 
tkcudowych, by się zajęli tą sprawą by ją poruszyli 
w Sejmie, bo nie możemy rpieć tskich nadużrvć, 
ho nie możemy pozwać na to, by nas nasze polskie 
urzęjy tak doprawowa:r. 
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dziku wiarzewczo (daia 10 bm.) pe 
siedzoria odosiuno do kowisyi w pieżw : 
tania rojek I o mOr tytan: 
wniesiony przez rząd. Projekt przewiduje 
wiy mouonsi sy „rzedaży wyroków tytenis: 
licdow la Froni może być prow: adzona przez jra 
wataych plantatorów na zasadzie kontzoli i wy 
łacznie na potrzeby mo nopol pańs twowc gó. 
Przeróbki tytoniowao mają się odbywać w fab: ye 
kaci państwowych. Wsz ra traliki mają być 
skujiona przez rząsł. Sjwzedaź wyrobów iytonwo- 
wych odbywać się będzie w sklepach. koneczyn- 
rówanych prez rząd, 

Nastepnie postanowia: o uiwaizyć koniisye 
złożona z 5 członków. najwięk szych klabów sej- 
nowych dla czuwania nad zma: *ejsronicia Hezuv 
urzędników, których nadmiar daje się we znaki 
skarbowi państwa, ludności i samym urzęduikom. 

W dyskużyi pad rozpozządzenicm Rady bru- 
ny Państwa o daniała na poirzeby wejskow c 
żali sig posłowie na równomierny rozkład cic- 
żarów zwłaszcza na wsi. Wniosek w tej sprawi 
odesłano do SmE 

Przystapiono z kolci do dalszoj debaly nad 
kosstytucyą. W dyskusvi nad artykuiem o 
wie wiasności dowodził p. Kicik, ż0 różnice 
miedzy uchwałą większości a projektem SOcV2- 
listów nie są zasadnicze i zgłosił poprawkę. W: 
rającą się na zasadach reformy AM uchwalosnj 
przez Sejm. Pos. Głąbiński i ks. Kaczyński wy- 
kszywali. że soeyaliści dążą do wiasności zbio- 
rowej i do upaństwowienia wszelkich gałożi wv- 
twórcznóci, a tem samem do zniesienia wiasności 
prywatnej, ną co się zgodzić nie można. 


K Sprawa żyJowsaa. 

W dyskusyi nad prawami mniejszości narodo- 
wyci En p. Niedziałkowski (8oc.) zę gu 
poprawkę poslów żydowskich, domagiu jącą Bię, by 
mniejszości narodowe i wyznaniowe tworzy iy sa- 
orz me zwiazki o charakterze publiezno-Jsra- 
rnym. Państwo polskie jest wlasuośćcia tylko 
Polaków, ideaitcm jest jednolitość narodowa. Po- 
glowio żydowscy rabia Thon i Pasiątas Z niezwy- 
kłą pewnością siebie starali się na swój sposó 

dowodnić, że „l5-milionowy naród żydowski 

ma prawo do życia odrębnego i ssainodziejnegy 
w Połsce, czyli do stworzenia haństwa w pa 
stwie. Powolywali sia przytom na traktat wors 
ski, grozili i zasłaniali sic Liza Narodów. Czuć 
było, że są pewni wplywów i potegi ..bezimien- 
nego mocarstwa (niydzynarodowego żydostwa), 
które się wciska do wszystkich gabinetów dyplo- 
matycznych. 

Należytą odprawo otrzymali żydzi od posla 

ks. Latos aa wskiogo. który odnierał stanowczo nie- 
sluszne ataki żydowskie i bronił jasno i otwarcie 
sprawiedliwości i prawa narodu do wlasnej zie- 
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wYBADAĆ -— 
poiskio bylo państwem 
6uowem. Ije mamy wcale zamiuru pMeśla- 
pania mniejszości narodowych, ale musimy, 
nować, ażcby sie one nie staly wrogiem niaczę- 
państwu polskiemu. — Traktat 


mi, którą zamieszkuje.  Bodziemy 


iańwit — bv Tmistwa 


pii 
dziemy przeciw 


u i jszosciach narodowych NAFZNCONO NUN, 
ponieważ żydzi rzneji na nas potwarz. że krzy- 
wdziny te mniejszości. Polcżenia murzynów 


Blandiczyków w Anglii wykazuje 
calą owludoe tego tvoru żydowskiej polityki, ja- 
Em, jest liga Narodów i CH ye ten Z: 

jeśli któryś » mężów stanu żonatych twie- 


o oni rzadza wialen, a nimi kobiety, to 
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„leć, że świaleńm rządzą nioca:- 
SI sdzi. To jest j VzECZĄ, kuórej nigdy 
Z beru 5. A nie możemy i muszą Wskazać, 
jako na giównaą przyczynę w mojem jrzekona- 
xiu tej Sz „alonej valki, tej zacietej, piewnsgańncj, 

Fez parlonu prowadzonej walki ze strony esłega 
ydostwa swiata pmzeciv temu krajowi jest wła- 
tele to, że my może johii pośród świuta mamy 
jezy dziś otwarte i mamy największy 

prasy ol żydów niezalemej. Mowen jest zwelen- 
kiem smerizadu narodowejciwwecyo, o ile ten 
aio sprzeciwiy się bezpieczeństwu państwa, ale 
na tworzenie państwa w państwie nikt się w Pol- 
sce nie zgodzi. Wkońcu rach mowca dwie wy- 
łyczne: 1) aby żadne prawa wviążkowe nie byly 
w Sejmie ET a uchwalone; 5) polityka polska 
powinna być tuk prawauzena, by mniejszości nie 
inające swego teryteryum ebniżyly znacznie swój 
PUGEnWk 
Przy 


koncu posiedzenia urhwałono nagłość 
rwosku w sprawie utworzeniu komisyi sejmowej 
dlo rozpatrzenia spraw finansowych państwa. 

Ma posiedzeniu w dolu 17 lsicpada 
cin debaty konstytnevinci. Pos. Schipor (vu) 
Broni praw žargonu i uzasadnia słuszność praw 
Zwvdowskich. Pos. ks. Maciejewicz i p. Czemiew- 
ski polemizuja z popraw kami żydowskiemi i sa- 
gyslistycznomi z wywodami posłów żydowskich. 

Przy art. 115 (o0 wolności wyznania) nas. Farh- 
Bsiein (żyd) eświadczył, że usttwa 0 spoczynku 
niedziełuvm jest pogwałceniem wolności sumie- 
mia(5 i traktatu o mniejszościach narodowych. 
Podobnie mówił drugi żyd p. Halpern. 

Pos. Rrowneford (Zw. lud. nar.) omawiająe 
wniosck. socyalistów w sprawie oddzielenia. Ko- 
ściołn od paóitwa. zhija wywody Ezaviů 
i Puika dowodami historycznymi, twierdza 
głognnek Polski do Kosciola zawsze wj chodzi! 
na jej korzyść. Odnośnie do żydów oświadezn, 


što żudzi w woluej Polsce wystepują WOT pme- 
tiw nam. Nie rnoszi oni polskiej mowy. Okocnio 


żydzi warszawscy rozmawiają w Poznaniu po 
 tiemiecku! 

Socyalisef Jądaja wraz z Żydami skreślenia 
lero zriykułu k astytscyi, który przyznaje refi- 


SKA 


gli kalolievioj stanowisko naczełse. W tej 
kio przemawiał shw ny z ujadań na Kościół ka 


odsetek F 
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tolicki p. Czapińs ki (soe.). Bronił on odszezepień- 
ca fruszny i kościoła narodowego, u napadal, jak 
mógł, na Kościół katolicki, aby Izbio przeciwsta- 
wić konieczność. rozdzisiu Kościoła od państwa. 
A wszystko to. jak mówi, dla większego dobra 
samego Kościoła... „Wdział dyabeł na siebie or- 
nat i dzwoni na Mszę — rzucił któcyś z posłów 
wśród ególncego śmiechu w twarz basiście socya- 
listycznemau. 

Zapomniat p. Czapiński w mowie swojej. że 
Kościclowi Polska zawdzięcza caią swa kulturę 
i cywilizacye w przeszłości, że stał on ba straży 
duszy polskiego dziecka, polskich strzech i pod- 
daszy w okresie niewoli i że ciężkie przeszedł 
prz sśłado wania A 

Na piateowera posiedzeniu 
zcferaeie p. Matakiewieza rozporządzenie R. O. F. 
w Sprawie zawieszenia postepowania cywilnego 
co do osób, które wstapły do czynnej służby 
wojskowej. 

W cyskusyi konstytncy ine j wykazywał poseł 
Halban, jaka szkoda wyniknie dia pntstwa 4 102- 
dziołu joga Kościda, Pos. Waleron zarnaczył, 
że tugniowey zabuują w tej sprawie stanowisko 
neutralne, „Pos: ká, Nowakowski przytacza przy- 
kłady ofiarnego, zarodowero stanowiska kapla- 
nów. Pos. (umowski domaga się naczelnego sta- 
nowiska dla religii katolickiej. 

Pos. ba. MAreytiskup Tesdorowicz odpierał 
w światasi aki lewicy, oświulazajacej 


zatwiorizono pe 


mowie at 
się za rozdzialem Kościoła od państwa. Rovaział 
Kościoła od państwa jest aktem, który krzywdzi 


stan religijnego posiudania obywateli. Wolność 
musimy pojmować tak. jak sie fa pojmuje dla 
każdego stowarzyszenia w państwie, musimy 


mieć zagwarantowana wolność swego posiadaniw 
j rządzenia sie wewnątrz swemi prawami. 

Przemówienie swoje mowca kończy słowaraj: 

..Rez względu na to, czy uchwalimy rozdzia 
Kościoła od =. wawt wierzę, że przyszloRć zwy. 
cięzka jest w Kościele. Biada Polsce, joli nie 
zrozumie swej roi, ona która z łona Kaściolw 
wyszła i z niego czernio swoje sily merune”, 

W związku z mowa ka. areyb. Teadnrowicza 
min. rolnictwa Poniatowski daje wyjuśnienia, if 
te tylko dobra duchowne, zostały oddane ma pas 
celacye, które mają w ksiegach bipotecznych 
tyb własności pr zeji Y. na państwo. 

Fo odesłaniu wniosków nagivch da komisyi 
między innymi © polączeniu ier 4 hodnich 
Z palistw an polskiemu i o zwiesięni Ly GWO 
go urzędn naftowego. BE iz» udziesenie subwen= 
eyi 10 mifjonów marek dia kas chorych małopal- 
skich i Śląska Cioszyńskiego, marszach wyvznae 
czyt następne posiedzenie na wtorek. 


CEE 


Tod wplywem rokowań kompromisov yeh 
w Sprawie Senatu zmieniono w komisyi konsty-= 
tucyinei wniosek p. Maślanki na nawy, który po 
uwzgiądnieniu poprawek opiewa: 
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„oanut składa się z członków: 

1. Wybranych przez głosowanie powszechne, 
równe, tajne i stosunkowe w liczbie ogólnej, od- 
powiadającej jednej czwartej ustawowej liczbie 
posłów sejnowych, 

2, Wybranych osobno w snosób, w ordynacyvi 
aryborczej przepisany: 4) z pięciu przedstawicieli 
kościoła katolickiego w Polsce (w tej liczbie przy- 
nujiuniej jednego przedstawiciela Kosciola unic- 
kiego); b) po jednym z trzech najliczniejszych 
bo religii katolickiej wyznań; c) po jednym od 
najwyższych zakładów, iustytucyj naukowych, 
«syutzonych w ordynacyi wyborczej; d) po je: 
duym cd każdego działu z Naczelnej Izby Go- 
spudarezej Rzpltej Polskiej. 

Wyborcy, biorący udział bczpośredni w wy- 
grach osobnych, nie mają prawa glosowania 
w wyborach powszechnych do Senatu. 

Frawo wybierania w wykorach powszechnych 
do Senatu ma każdy obywatel polski, bez różnicy 
płci, który posiada prawo wyborcze do Sejmu, 
ukończył lat 80 i w dniu ogłoszenia wyborów 
zamieszkuje w okięgu wyborczym, przynajmniej 

l roku; nic tracą -jednak prawa szyborczego 


1 
4 


(l 
R vai koiomści, którzy opuścili poprze- 


dnie 


miejsce zamieszkania, korzystając z reformy 
realnej. Prawo głosowania może być wykonane 


tylko osobiście. Wojskowi w służbie czynnej nie 
iują prawa głosowania. 

Prawo obieralności do senatu ma każdy oby- 
watel polski, który ukończył 40 lat życia”, 
_ W głosowaniu wniosek ten został uchwalony 
16 głosami przeciw 15. Przegiosowani socyaliści 
i ludowcy oświadczyli, że uchylają się od dal- 
szych obrad w komisvl i opuściłi salę. ; 
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Dookcła sprawy poiskier 


Y 
Eckowania pekojowe w Rydze. 


Na przedwstepnych naradach między przewo- 
dniezseymi obu delegacyj, które się odbyły w sc- 
lotę i niedzielę (18 i 14 b. m.) ważyły sie loży 
rokowań pokojowych i z trudom udało się wkońcu 
umożliwić prowadzenie dalszych pertraktacyj. 

Na pierwszem posiedzeniu przedwsicpnem 
w sobotę Joffe obcesowo postawił kwestyę na 
osirzu noża, zarzucając, że zatrzymanie wojsk 
polskich na Wołvniu o 60 klm. na wschód od 
linii rozejmowej jest pogwałceniem umowy co do 
linii rozejmowej. zamaskowaniem prowadzenia 
dalszej wojny i osłanianiem operacyj wojennych 
Pałachowicza i Petlury. 

P. Dabski i rzeczoznawcy polscy wvjaśniali, 
że wojsko polskie pozostawiono na Wołyniu na 
wschód od linii rozejnowej icdynie w celu ebro- 
ny wkładów, jakie poczyniono w tamtejszych cu- 
krowniach, aby z tych cukrowni otrzymać cukier 
potrzebny dla Polski. Polska delegacya zgodziią 
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się na wycofanie wojsk polskich poza linię ro- 
zejmową do 20 listopada pod warunkiem otrzy- 
mania 70% produkcyi wołyńskich cukrowni zą 
wkłudy tam poczynione. 

r. „Dąbski interpelował Joffogo w sprawie 

uwo:nmenią Z rosyjskiej niewoli b. min. Minkie- 
wieza, pos. Chaiiewskiego, biskupa mińskieza 
Łozińskiego i ks. Michalkiewicza, Delegacja pol- 
ska zaprotestowała przeciw temu, żo kolszewicy 
brali zakladników z obszarów, z których ustępo- 
wali po zawarciu rozejmu. 
. Pierwsze pełne posiedzenie delegacyi odbyło 
się we „środę 17 b. m. Przewodniczył p. Dabski, 
Ww swej mowie, którą wygłosił przy otwarciu pü- 
siedzenia, podkreślił stanowczą wolę Polski za- 
wārcia pokoju. Jolle w odpowiedzi zapewniał 
takżo © szezerości dąż eń pokojos yeh Rosyi. Fo- 
konanie Wrangla nie wpłynie zupełnie na tok 
rokowań. 

W najbliższych dniach wyjeżdżają do Rysi 
posłowie, którzy brali udział w rokowaniach rc- 
zejmowych. W kolach deiegacyi polskiej roze- 
szia się pogłoska o przeniesieniu rokowań z Rygi 
do Bukaresztu z pwodu trudności komuniiicyj- 
nych między Rygą a Warszawą. 4 

Dnia 18 b. m. podpisał delegat Polski p. Pa- 
derewski umowę psotsko-zdaństtą w Paryżu, Pol- 
see powierzono mandat wojskowej obrony Gdań. 
ska. z czego Niemcz gdańscy sa bardzo niezawio- 
woleni. 

Minister skarbu Grabski pedał się do dymisy., 
Związek ludowo-narodowy nadesłał do prezyden- 
ta ministrów pismo z oświadczeniem. że nie za- 
mieza brać dalej współodpowiedzialności za. rzą- 
dv gabinetu koalicyjnewo i wycofuje swego przed. 
stawiciela z gabinetu. Związek ludowo-naro:łowy 
ma przejść do opezycyi. Jako nastepce p. Grab- 
skiego wymieniają między innymi p. Steczkow- 
skiego. Przez ustapienic Grabskiego gabinet prz- 
stal być koalicyjnym. Zachodzi ohawa. że i inna 
stronnictwa odwolają swoich przedstawicieli z œa- 
binctu i że nastąpi przesilenie w całym rządzie. 

Przedstawiciejo Fibvy środkowej udali się na 
konierencyę pokojowa do Rygi. Litwa kowieńs_a 
usiiuje poróżnić przez różne intewei Łotwę z Pol 
ską i z gen. Żeligowsziim. Rada Ligi narodów 
wczwala telraorficzaioe przedstawicieli litewskich 
do Genewv. gdzie ma być rozpatrzony spór pol- 
sko-litewski. - 

Z bolszewikami walczy jeszcze gen. Palacho- 
wicz, który zajął podobno Mińsk. Bolszewicy 
mają wysłać przeciw niemu armie Budiennegg, 
która dotąd walczyła przeciw Wranelowi. Po 
pokonaniu Wrangla i Petlury bedą kolszewicy 
usiłowali załotwić się jaz najrychlej z Dalaucha= 
wiczem. £ 

.Aby pozyskać mioszkatców Górnego Siąska 
dla Niciałce, uchwalił parlamenti nicmiecki sama- 
rzad dla Górrego Ślaska, Sejm polski wyprzedził 
jednak w tem Niemców już dawno. 


Rorespondencye. 


Z TARNOWA. (Porządki w meściey. Nasze mia- 
sło możo służyć za wzór porządku da wszystkich 
alast w eałej Polsce, Te porządki można oglądać 
nio tylko ua zupełnie żydowskiej „Grabówec” i nad 
wonnym Wątoksiom obsypanym wsze'kiego rodzaju 
©weciami, ale i na każdej innej uey. Wożay rp. 
taką ulicę Żahnieństa, Wszystkie wolne, niezamedo- 
wano piace zamieniono tam na wstręine Śśmietniska, 
ule i sama ulewa na lepiej się przedatawia. Skądżu 
urosztą mugławy isaczej wyglądać, skovo jej miesz- 
kańcy wysypują na ulicę śmieci, wylewsią pomyje 
ita. Gdy idziesz w lece t. zw. ireżearem, spostrze- 


Żesz, że przy najjaśniejszej pogodzie coś ci kapie na 
giowę. Patrzysz zdumiony w górę, skąd się Ćmzcz 
wziąż i dochodzisz do wniosku, że to z balkonu coś 
ciuknie, bo na tym balkonie „potrzebują“ być kwia- 
tki podlewanu przez kwieciarki neutralne okfi- 
da, ża aż przechodzień odezuwa to na swem ubraniu. 
Ale to jeszcze rio. Innym razem spadną ci na głuwę 
wszelkie prochy z trzepauych na balkonach chodni- 
ków i dywanów, lecz mie sam tylko kurz. bo tam 
się trzepie także pierzyny, prześcieradła "td. Więc 
tanim kosztem można zyskać jakiś nie bardzo po- 
żącamy nabytek. Tak cię lubią, przechodniu, p"=o- 
jówk' żydowskie. że «cię hojnie obdarować pragną. 
Mictły magisirackie pojawiaja się na tej ulicy bar- 
dzo rzadko, L0 są dziś drogie. a zreszta dhaiy © do- 
bro miasta Magistrat bol się, Ly się uneo iwo psuły 
Gd częstego zamiaątamia. I zarzzni Cchnczobciwórcze 
musza zresztą żyć i mieś «drowieczie pellsis. Kto- 
ry się tum nad nmi tak znęcał. Tak jest nn uliey 
Fataieńskiej, Tera się triko nocirszamy, Że skoro La 
: icy Zabnieńskiej tak, to jak dopiero musi być w Ża- 
me, gdzie „neutralnych stcezurkowo znacznie wię- 
kcj. Tyiko niech się Żabno rie obrazi, bo piszą jako 
zabna nieznający. 


ERZESKO. Miusto nasze miało zaszczyt gościć 
„Qudotwóreę* p. Czerbaka. który uszezęśliwił i nas 
wymi wykładami, Przybycie swoje ogłosił p. Czerbak 
ifiszami o tęczowych barwach, by mialy wieksza s- 
p do ściągania gości. Z eickawości poszediem i ja 
ia te dziwy, czego jednak późn ej bardzo żałasałcm. 
io lepiej było pieniądze obrócić na dobry cel,, niż 
awać takim komedynutoni, jak p. Czerbak. Osoba 
ztukmistrzą zrobiła na mnie takie wrażowe, że mam 
rzed sobą człowieka o niezbyt zdrowych zmysłacu. 
ała komedya trwała bardzo krótko, P. Czerbak 
ysłuł swojo medyum, jakąś punią z Warszawy, 
| krainę Morfeusza (tylko wątpię, czy ta pani rze- 
ywiśce spała) i napłótłszy od rzoczy, gdzie się 
M:ajdujo dusza ludzka, jakie koleje po śmierci prze- 
codzi i kilka tym podobnych bzdurstw, pzdzięko- 
Ma: zebranym za przybycie. I muszę przyznać, że 
lał za co dziękować, gdyż sara „Sokoła“ była wy- 
sinona chciwymi sztuk kuglarskieh, za które pan 
Bizerbak kazal sobie słono płacić. Widocznie jest 
nas dość ludzi naiwnych, co takim oszustom i ku- 
arzom dają utrzymanie, Za to na prześliczne przed- 
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stawiema weądzene siaraniera ka. Wieczorka, z któ 
rych doekód byi przeznaczony na dGhioczynne cele, 
przychodziła publiczność w kandze znisoracj ilości 
Ala moża się łudzie poznają wreszóa ra p. Czorbaku 
i przestaną uczęszczać na jego wyklady, a p. Sztux» 
mistrz sw nic swą Qziałalność w Posce I grzerienia 
się do Aftyki pondnievwej lub ao Chin. vy żum ko- 
lorowvm mieszkańcom piosić swoją naukę. Tam zro« 
biiby jeszcze lepszy interes, M.F. 
Od Redakcyvi. P. Czerbakiem, b. rauczyłe ee 
lom gimnastyki, zajmowalismy się już z ckszył jega 
w,ślępów w Tarnowie, gdzie swemi nanbLan* sp rv= 
tyatycznami «mal nie przyprawił o utratę zmysłów 
wielu żądrzych sensacyi pań. W swych nqzuadyh 
niby bistorycznych mapada en na Koścół xatolicki, 


a na posiedzeniach spirytystycznych głosi między 
uinyini biędami 1. zw. „wędrówkę «usz*. Teraz 


uszczęśliw a swymi wiykładami Kraków. Wriyw mo- 
rany jego nauk, zwiaszceza na młudzież, jest uiesły- 
chanie zgubry. Odpowiednio czynniki powiuny juk 
raz położyć kres jego działalności. 

BOCHNIA. (Sprewa otwarcia szkół). Dzięki stara» 
niem posłów tira Kiermika i Ks. Lubelskiego w samem 
Minieterywn 'Wwójny, przyszodi wroszoće rozkaz opró+ 
nienia szkół 1 w niedzielę duia 14 listopada b. r. wie 
leński hatalion zapascwy p. n. cpuścii nasze miasto, 
mlając się do Lidy. Jakkolwiek gościnność inst rnotą 
staropolską, jednakowoż przediużanie pobytu raszych 
kresowych rodaków łączyło się z niemożnością GiWAT=» 
cia szkól i dlatego wszyscy pragnęli znuany tega 
Stanu rzeczy, co i sami goście wojenni uznawali, przys 
krząc sevie oddslenie od stren redzinnych. Peseiy za 
nimi życzenia pokoju, pozostał żal z powodu n'cdo- 
statku, jakiego tu wspólnie z nami daznawali, Wykro» 
czewią jednostek nicgodziwych, kryjącyca się w tej 
masie żołnierzy, nie mogą zniesiawiać catości. Były 
i dodatnie objawy: n. p. orkiestra tego pułku urzą» 
dziła wielę koncertów na cele dobroczynne, 

Odjechaki — szczęść im Boże! 

Ale szkoły nieprędko jeszcze będa otwarte. Prze» 
pelnione poprzednio wojskiem, wymagają teraz grun- 
townego ednowienia, które się rozpcczęjo. Zabierza 
to wielo czasu i nareszcie rok szkoluy rozpocznie się, 


- 6 czem jeszcze zawiadomimy. 


UKURICE, pow. Bochnia. (Nad czem pracujo pos, 
M. Rudnik). Nie wracutbym do tego pana posia, i nia 
zajmowałiym nim miejsca w naszej gazetce, gdyby 


siedział spokojnie i nie rzucał kłamstw za naszych 
kaplanów i ludzi m łująe"ch gorąco vizre. Ten czło: 


wiek po to tylko postuje, aby posrłacać dilusi i ped- 
nieść swoje gospodarstwo za pieniądze:z posclebwa, 
Siedzi zawsze w domu, ale po pienądze za posale 
siwo ło zawsze regularnie jeździ do Warszary. Do 
żadnej kowisyi nie należy, bo nie ma pojęcia o nis 
czem. Za ta na zgromadzeniach chwali sig, co cn to 
może, a teraz mówi, że sę musi zabrać do księży. 
Ale ponieważ w jego klubie poznali sią na jego wiar 
domeściach i zdolnościach, przeto nikt go nie słu- 
cha. Narzeka też i na Witosa, nie ma słów nagany 
dla Kiernika. Najczęściej wiecuje po szynkach u ży: 
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unia do "Slaghikiogo, bo = S 
smwobedy. Zreszią nie chce puwować z 
iktórzy nigdy nie bronią wsi, lucz cheg 
frzi Pieniędzy już dość neijal i 
Wmi na marki j przy wyr keron, 
pomoe w wyrabianiu anG 5 
muje toż dzi od wcjske, a choć c5wa 


alwokatami, 
tylko z niei 
ane ri- 
jakoteż za 
Rekla- 


anie 
iów dla żydów. 
adczył, że 
w razie potrzeby sam pójdzie i syna pośle do wojska, 
tai jed neo, ani drugiego nia zrobil, a ludność przy- 


Ay Gega do jego kłimetm, śzmeje się z tego. N'e 
majo darować zarządcy lasów w Gawłówku. że nie 
Sowa łąk tak, jak on elfal (pewnie jemu 
ü jogo krownym), lez wedłag poryenia Dyrekeyi. 
‘Narzeka, żo wydzierżaw! ks. M., a me chee wie- 
iqziać, że tem ksiądz zawsze tam siano kupowal. Po- 
obno za ten czas nauczył się pisać nawet me pe- 


uueyc, choć nm je zenszo ktoś musi pozrawić Poe 
Mlność poznała teraz, co tam może taki chlo cp, ciemcy 
DY. 8 
iu dn 5. 


„nż ostatni raz tami zostal wysłany, to też skła'a 
ICOBŁUBIO, po: lohnie jak Staniński, ma folwark. Na 
mieu uie nie pot: ai powiedzieć, chyba że mu jego 
wzyjartał nauczyciel coś napisze i nautzy go, co ma 
mówić. Na razie kończymy, a późriej znów ceeś o nim 
iszemy. zwłaszeza jeśii dalej będzie zaczepia” łu- 


«di spoxcjnych. wss: 


di 


H 

pi KIV „KALENDARZ POLSKI“ | 

na rek 1921 j 

„ meina nabyć w Mimiaistrsowi „Ludu katolickiego“. 
H Cena z przesyłką pocztowa 23 Mk. 


staniu należy- 


Wysyła się tylko po nade 
tości z góry. 


Rozmaitości. 


Kalendarz na grudzień 1929 
l 25 listopada do 4 grudnia). 


EET Tee EEA INTAN T TE 


28] N. | Ifóy. Frzegorza 

29) P, | Saturnina 

39; W | Andrzeja 

HS. Eligiusza 

2]. | Bibiany 

3j P. | Franciszka Ksawerego - 
1 4| 5. | Barbary, Piotra Chrysot. 

Ograniczenie ruchu osobowego na kolejseh zo- 


stalo przedlużone do 30 listopada b. r. włącznie. 
Pamiętajmy o gwiazdze dla Żołnierzy w poło. Z 
ża się Boże Narodzenie e w nim najpiękniejszy dzicy 


„LÓD KATOLIGKI "Nr ZO z WOS MON ACZ -" 


OD DADA WO O a aE 


w roku, najuruczyściej obchodzony w Polsce, dzień 
wigilijny. Pamiętajray o tych, którzy zdala ad sorag 
rodzin w polu lub po szpitalach w samoinucśei obehe 

dzić będą te święta. Gkażmy im serea.i wdzię 
za trudy i sr deszmy z daikami pienię ymi i w nas 
turze dla żomervza w polu. Ofiary pienięźne na Cu 

cel przyjniuje nasza Roedakeya, Dary w naturze mu- 
żna składać w Powiat. Komitetach Obrony Laństwa. 


CZU ść 


Zgioszenia szkód wojennych, Jak już deniosliś- 
my, termin do zgloszenia strat i świadczeń woja 
nych pezedużony został do 31. grudnia br. Przyjae 
mina się, że wszystkie straty bez względu na to, 
czy były już dochedzeue lub zapłacone, mają być 
w kemisjach szacuukowych ponewnie zgłoszmie; po- 
przedniem qrzyznanisem odszkodowania ni. jest ko- 
nusya kiępowaną. W ZA a wszelkie odszko- 
dowania lub zapomogi wypłacono zostana tylku 
wówczas, jeżeli istnienie i wysokość szkody ustali: 
ne zostało poprzednio przez komisyę szacunkowa, 
Loż v przeto w intaresie wszystkich, którzy ponieśli 

jakickolwiek 'szkońy wskutek wydarzeń lab świąd 
Ze wcjonnych choćby nawet już za to otrzyma 
wynagrodzenie. by szkody te zgłosili, spełnią tem 
czyn pairyotrczny, albowiem interes państwa wy- 
maga cckiadnego zostawionia i ustaleniu wszelkich 
, jakie cbywatcie państwa polskiego wskutek 
wojny va majątku swoim ponieśli, 

Pedwyższemie taryf kolejowych i pocziowych, 
Raja minisirów na posedzeniu dnia 15 b m. oma- 
wila sprawę podwyżki taryf posztowych i ko- 
lejswych celem zmniejszenia deficytu poczt i ko- 
lei i uznała potrzebe bardzo wydatnej podwyżki te b 


taryf, które mają wejść w życie dnia 1 grudnia b. r. 
Tratiki dla inwalidów. Generalna Kkspozytura 


S. O. M. S$. wejsk. w Krakowie komunikuje co nas 
stępujc: Do wiadomości iuwal. woj, Ivyrekcya okre- 
gów skarbowych stwierdziły, że widu inwalidów 
woj. uprawnionych do ubiegania sią o trafiki tyto- 
niowe, nie wnosi podań o trafiki opróżnione, sądząc, 
ża uzyskanio trafiki pozbawi ich renty inwalidzkiej. 
Zapatrywanie to jest zupelnie mylne, gdyż uprawnie» 
ni inwalidzi woj. mogą bez obawy utraty renty u- 
biegać się o trafiki tytoniowe na podstawie rozpi- 
sanych konl kursów, podawanych do wadomości przez 
Centralną Fkspozyturę S. 0. M. Ś, wojsk. w Krako- 
wie, wzgłędnia przez akręgowo cks pożytury S. OMA 
S. wojsk. 


M ejs. owe komisye szacunkowe dla państwoweg 


ustalenia i ocenienia sirat wejezmych z czasów woj 
my światow'j i prisko-ukraińskiej, urzędują w n 
stępujących miejscowościa h Małopolski i dla odna 
śnych powiatów: Bóbrka, Bochnia (także dla pow. 
brzeskiego). Borszczów. Brody, Brzeżany, Brzozów 
Buczacz, Cieszanów, Czortków, Dąbrowa. Dobromii 
Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek Jagiellońsk 
Grybów, Honedenka, Jarosław, Jasło, Jaworów, Ka 
łusz, Kamionka Strunułowa, Kolbuszowa, Kołomyj 
(także da powiatu peczeniżyńskiego), Ropyczyńe 
fdln powiatu husiatyńs"imgo), Kosów. Kr: "M 
Grodzka Gl, także dia powatu hiza one g 
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Krosno, Lisko, Lwow miasto (ul. Trzeciego Maja 2, 
GL p.) Lwów, powiat (ul. Trzeciego Maja 2, 1. p.) 
Lańcut, Mielea, Mościska, Nadwóma, Nisko, Nowy 
Sącz (także dla powistu limanowskiego), Piizno, Pod- 
hujeo, Przemyśl, Przemyśłany, Przeworsk, Radzice 
tlów, Rawa Puska, Rohatyn, lzeszów (także dla po- 
aknu wypczyńskicgo), Rudki, Sambor, Sanok, Sko- 
ie, Śmfatyn, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, Steyj, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Thimaez, 
Turka, Wadowice (także dla powiatu b alskiego. my- 
śleniesiago, nowotarskiego, «ówięcimskiego i żywie- 
niego), W eliczka (także dla powiatu podgórskiego), 
aalesvezyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów. 
termin osiutorwwy dla zgłaszania strat wojen- 
nrch we wszystkich powyższych kcmisyach upływa 
+ dniem 3i grudnia b. r. 

Dotychezas nie zostaty uruchomione komsye dla 
powiatów: bohorodczańskiego, skałcekiego, trembo- 
welskiego i zborowskiego. 

Pareciacya. Na rady upoważnienia Głównego 
rzędu Ziemskiego w Warszawie z Awa 30 paździe- 
Uka 1520 r. L 1678911 „Oddział parcelacyjny Ziem- 
shiego banku kredytowego we Lwowie Tow. ake.“ 
|. 5-90 Maja rw. 12, mezanin Il. szkody parcehije 
s zzorcg majątków. we wschodniej Aałopolzce po- 
h, po największej częże: w czarnoziemie po- 
. Paicekwyę przeprowadza się ua dogcdnych 
ikaruzkach, możliwość otrzianania pożyczki hipote- 
danej na zakupiońe gueta zapewniona. Wszelkich 
prormacyi udziela się odwrotnie pisemnie lub ustnie 
WY biurze codziennie od godz. 9—1 przedpołudriem. 
k, Usiopowanie podoficerów. Na zasadzis rozkazu 
mi. S. W. rczycczętu duinobilizacyę tzech rcezni- 

Gw podoficerów 15%0, IG i 1892, Otrzymują oni 
nr" py beziernitowe, 

Gi Chwiowe wsuwzymwte ułopów. D. O. G. konn- 
wjkuje: W związku z przeprowadzeniem domohbiliza- 
tgi koni oaz brakiem parsoralu wyćwiezonego, 
zsurzymuje się czasowe do dna 15 grudnia 1920 r. 
nyztormiiowe urlopowanie majstrów podkuwazy, 
jupdkuwaczy koni, oraz sanitarynszy weterynaryj- 
ZAch we wszystkich rodzajach broni i służb w kra- 
tji na fronce z roczników 1893, 1894, 1901, 1002. 
wirządzenie to nie dotyczy akademików i studen- 
w w. którzyby pelnili powyższe funkcye. Natomiast, 
zaybec braku wskwalifikowanych sił, zatradn onych 
slysiużkie gospodarczej i ze względu na wzmożone 
bygotrzcbowanie tych sił zarządzono, że urłopowanie 
któcha zów wyższych zakładów naukowych, winno 
z na razie wstrzymane co do tych akademików, 
loezy pełną funkcyę w służbie gospodarczej itp. 
pawm jednak, że połowa ogólnej liczhy, wina być 
b. 4erminowo urlopowana uajdałej do dnia 15 listo- 
nalia, pozustąge zas 50% nie póżuioj niż 15 grudnia 

p przyczem zaznacza się, że terminy te uważać 
gemży za n'eprzekraczalne. 
loniWażne dla wyjeżdżających do Ameryki. Konsul 
spobralny amerykański w Warszaw'o podaje da wia- 
skląości osobom, chcącym emigrować z Rasczypo- 
tej do Stanów Zjedn. półn. Ameryki, że winny 
i Alać podania o wizy w wydzialo wigowym amo- 
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Tizalssiego homsulatu grneruwcguy w Warszaw o. 
Zdarza się bowiem, że osoby cmigrująco do Amer iji 
północnej wyjeżdżają z Polski do Borina, lub też 
dn któregoś z portów np. da Gdańska, nie uzyskaw= 
szy wizy w Warszawiu w komsua ie. Wywołuje ta 
trudności oraz stratę czasu, gdyż konsuiowia ame- 
rykańscy poza granicami Bzpliej pciskiej nie są upo- 
ważnieni do udaieiania wiz esubom em grującym 
z Polski. 

Rodacy z Danii na „Polski Czerwony Krzyż” 
Konsulat polski w Kopanhadze nadesłał aam spra- 
wozuanie komitńóu zb orania składek na Czerwony 
Krzyż w Polsce, z Którego można się jazcekonać! 
o ofiarności naszych rodaków w Danii. Do dria 20 
wrześnią b. r. złożyli oni 22.235 koron Guńskich, Ad 
erów, co wedlug obeezego kursu korony duńskiej 
daje około 1 milion 112 tysięcy Mk. pol.  Dalszu 
składki napływają obficie. Między ofaredawcami wye 
mienionymi w spruwozdzniu znaleź! 


ismy z radoścy 
wielu erytelników „Ludu katalickiego". Zaznaczyć 
też wypada, że pracujacy rud Polakami ks, Klesscus 
zawał podczas nabcystwa w kościałe w Maribu, 
202 kar. duńskich. Za zebrane pieniądze zakupił ko~ 
mitet w Danii środki oepatruckowe i dezynfoścyjne 
i odesłał do Czerwonego Krzyża w Warszawie. Ofiaz 
rajiewcom «cześć! 

Nowy pose? w Sejmie. Na miejsce 8. p. posła Wil 
Dębskiege wejdzie do Sejmu poscł ks. Antoni W ojns= 
rowicz, proboszcz z Dunsjowa, wybrany do parita 
mentu w edeńskiego w r. 1911. 

Ile płaca żydzi sacyalistom za awantury w SeH 
mie? Po Warszawie krążą pogłoski, że awantury saj-4 
mewe są przez rozkazodawców socyalistycznych (Żye 
dów) specyalnie opłacane. Pokazują nawet rozchwę- 
tywama po mieście następującą „takso obstrukcya 
sejmowej”: Za krzyczenie i śpiewanie 19 mk., za. bi- 
cio w pulpit 15 mk., za bębnienie w spluwaczkę 20, 
mk., za gwizdanie na palcach 25 mk, za ryczeniei 
i kwiczenie 30 mk., za osobista wymysły itd. 35 msi 

Czy ta taksa jest prawdziwa, nie wiadomo. Aja 
w każdym razie jedno zauważyły niektóre osoby; 
przyglądające się awanturze sejmowej z galeryi dia 
publiczności: oto socyalstyczni poslowie wśród rv- 
ków, wycia, gwizdania. bębnienia dosyć często ogia- 
dali się na żydowskich posłów, jałsby chcąc spraw- 
dzić. czy tamci widzą. co który z nich wyprawia, 
by mu potem rejsety kasyer nio robił trudności przyj 
wypłacie. 

Osztzerstwa socyalistyczne. Niedawno podały gas 
zety lewicowe sensacyjrą wiadomość, jakoby pm 
seł Ks. Dr Tutostławski namawiał geneiała 
korskiego do zamarhu na Naczelnika Państwa. 
a ezcrwoni towarzysze wnieśk nawet z tego powodu 
interpeiacye w Sejmie. Gdy poseł Lutosławski zagra 
zł, że zaskarży o oszczerstwo gazciy, które o am 
w ten sposób pisały. rozpoczyna się „edszzzc 
nie“, I tak np. krakowski „Kurycrek* podał onegdaj 
skromną notatkę, że po zaczerpnięciu informacyi odi 
gen. £ikorsk ego, może oznajmić, że w podanej przez 
siebie poprzednio wiadomości o „zamachu* niema ang] 
słowa prawdy. +=- z armea 


SH 
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Doskonały logegrył. Opinia warszawska załatw! 
ła sią naicżycie z uczestnikami ostatniej bundy sej- 
mowej, puszczając w obieg następujący logogzyi: 

; LioBermaun 
Hfżusner 
Klemełsiewicz 
Rużbziński 
BAriicki 
Żuławski 
Glioń 
Grën Baum 
PSZtok 
Dresler 
SzczerkEŻwski 
Moraczetiski, 

Z zestawienia nazwisk awanturników wychodzi po 
ódczytaniu środkowych liter z góry na dół niezbyt 
ziszcziune okr klene, ale jak sobie kto zasłuży, tax 
ge sza” ują. 

Dar kai Cjca św. Wading 
naduszlych z Ameryki w adomości, efiaruję, katolicy 
anoyiańzcy Ojcu św. dar, wyntszący milion dols- 
rów. Bodzio mia! Stæplüski nową zgryzolę. 

bsga ia dla Polski 296 tysięcy frztków. 
Radynnł Morcicr zaniadonni posła polskiego w Bmt- 


ekków z Ameryki d'a 


web 


zika urzadzówa w kościołach bel 

j na borzysć Imdnqści poiskicj, przyniosła st- 

m 250 tysięty Sraitów. Sunma tu zostanie przeka- 

zina ko. arczbakupowi Kakowskianu, jako dowód 
Sy: . Felgii dla marcu puiski-eo. 


ją so 


ziigi ta ulicach Krakowa. Onepdaj przeciągało 
ul. RSA w Krakowie w koerunku dworca to 
warowugo kika cezołzów w osyście Żojnietzy. Niv- 
awya pochadowi groźnych kolosów, uzbrojonych 
karaliniini luższynewzani, towarzyszyły dumy publi- 
CZECH 

Cholera w Zzkoronem i w Poznaniu. W barakach 
jeńców bolszewickich na Kościehskach w Zakopa- 
nem wynuchia cholera, Kilkanaście wypadków było 
Śnuceunych, W Poznaniu stwierdzono również kil- 
ka w ya uików cholery, zawleczonej prawdopodobnie 
poca jeńców bolszewickich. 

£iraczna katastrofa kolejowa pod Zharsżzm, Dnia 
18 b. m. o godz, 6.40 wykoleił się ma szlaku między 
Zierażom a Kuruikami pociag towarowe-wejskowy, 
F 
łe 


. 


rzy csm zostaro zabitych 10 osób, 22 ciężko, 8 


mio rannych. ‘Tor na długości 50 metrów zemos- 


wany, wskutek czego wuch pociągów na lnii Tarno- 
E r przerwano ra przeciąg dni 20. Przyczy- 


ry wypadkn dotąd nie stwierdzono. Przypuszcza ją, 
Że przyczyną wypadku jest za szybka jazda na spa- 
dzie. 

Drugi milioner w Poznaniu. Przy trzesica ciągnic- 
niu miionówki wygrana padłu na numer 990.624, Do- 
tychczas stwierdzono, że numer tet został sprzedany 
do Poznan 2, 


i 
A 
i 


Dwér posia Klemensiewicza a reforan roina. 
W pRobctniku Pelskim* czytamy: Ludność małorel- 
Tra, ć kezrelna powiatu wielickłogo nie może tego zro- 


e 
a r Ai 
ziemska nie przeznaczyła 


zumicć, ilaczego Eomisya 


48 z dn. 298. Ttstap. 1920. 


| ARE O WA ANA DÓW MAK A 


nA paiuciacyę „pańskiego* obszazu dworskiczo 
w Szgneczowie, który nabył niedawno .na swoją. 


własneść posci Klemensiewicz (socyalista), Przesich 
przy wyborach mówiieś do nas panie pośle: „zierain, 
dia chlopòw“ — a teruz co? Chyba, żeś zdradził pol- 


"ski lud pracujący w powiecio wielickim i pełączyicś 


się z otszaruikami i żydami-burżujami, a nam jesz- 
czu ciągle mydlisz oczy... Oczekujemy z nieciorpli- 
wością pareeiacyi obszaru dworskiego w Sygneczo- 
wio i apeiujumy do Komisyi ziemskiej, aby tę pars 
eelacyq jaknajszykciej zarządziia. W przeciwnym ra» 
zie będziemy wiedzieli, co zwobić ze zdrajcą ludu 
i i małorolnego. ` 
Tak samo jakoś nie nie sjychać o parcciacyii 
dworu w Łętowicach (pow. Brzesko), który nabył 
niedawno krewniak p. Witosa Padło z Kielanowie. 
Umarła z redości. Pewna wdowa w Wrociawiuj 
otrzymała wiądomu ŚĆ, że syn jej, który już od roku 
1914 przebywał w niewoli rosy jsk iej, parcszele no 
wraca do domu. Łeciwa ta już kobieta i ak hyła wiap 
domością tą radośnie wzruszona, że na przyjęcie syf 
na unpiększyła nawct swe mieszkanie, oczekując przyjł 
bycia długo oczekiwanego syna. Nio powitała atiii- 
swego syna, bo gdy tenżo wkrótce przybył, zasta 
matkę swą nicżywą — udur sercowy z powodu narh 
miernej radości położył kres jej życiu. i 
Bogate zbiory w Ameryce, Londyńska gazetu 
z Uhroniele* donosi z Nowego Jorku, że wediw- 
dotychczasowych obliczeń amerykańskiego urzędt 
ae zbiór kukurudzy., ryżu, ziemniaków i ti 
tonia osiągnął wysokość dotychczas nieznaną w Sth t 
nach Zjedneczonych. e K, 
Na czem w Życiu czas schodzi. Kto przeżył l; 
siciemdziesiąt, ten czas swój speńził mniej więeliu 
jak następrjo: Na spaniu, 22 lata; na pracy, 19 la 
na zabawia i modlibwie, 19 lat; na jedzeniu i pi 
6 lat; na podróżowaniu, 6 lat; na chzzowauiu, 4 fst 


leściół z papieru. W Bergen w Norwegii fio- 
iół zbudowany cały z papieru. - idf- 
łędre przysłowia, Persowie mają takie przycjy- 
wic: imi na wojne — przeżegnaj się raz, ws 
szy na okręt przeżegnaj się dwa razy, alo gdy 2 h 
Ślisz się żunić, to żegnaj sie trzy razy, A Pan 
Nowy zalew żydowski. Republ'ka austryacha Eny- 
stępuje do wysiedlania obcokrajowców, Wsród rrai- 
jest ckoło €0.000 ludzi przyznających sią datar- 
watelstwa połslccgo, w tewm do 90% żydów. 4 Usych 
ny obywa się w osiatiuth czasach masowa emi 
eya żykłów do Pelski wobec poglosek rozsiowaninie 
może i celowo, iż rząd ukraiński daja S-iniesięy 
terma żydom do wy emigrowaria, a pe tym (emapro- 
pizystąpi Go wy cią pozostzłyceh. hu w 
Polsce więc grozi, przy ciężkim warunżach aze 
MiŁACY Jagol i mieszkarwawych, naplyw 4 
dwożci żydowskiej, co kwestvę Żydowską, jem 
bardziej u ras Zaosirzy. Rząd polski ma się zw|zęd- 
do Rady ambasadirów i Ligi narodów 2 proti ita- 
z pow cdu mydalłaima żydów z państw inych i: 
siawicniem, iż Paska nie może siać się, wobeg 


u 
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runków wewzętrzanych, jakiemś srhoniskem dla ży- 
dów wypądzacych z calego świata. Tak im śle 
w Polsce, a jednzk do Polski ciągną. 

Czy anpietenie zaumiury? Wojskowy przedstawi- 
cicl Angli w Wiinie mial rozniowę z pułk. Bobiekim 
z armii Zezgawiskiego W rozmowie tej, trzymacej 
w tonie ostrym, major M. oświadczył: 

— Monicie do dzś duia na sobie mundury angial- 
skic. Musicie się stosować do naszych rozporzedzeń, 

— Słnszną uwaza — odpowiada spokojnie putke- 
wiik Bobicki — mundury są angielskie lecz zlo- 
byle przez nas na bolezewikach! 

m Odpowiedź ta skonstrmuowała majora M., poczem 
rozwowa potoczyła się w tonic, powszechnie w ncz- 
mowach djipiomztycznych przyjętym. 


Wiadomości kościelne. 


Przywilaj noszenia Rokiety i Man. 
tolotu kan. otrzymali: X, Julian Krygowski, prob. 
w Zrę imie; ks. Amirzcj Euroa, prob. w Wożczwej, 
Odznaczen: d€xpositori« ©anoni- 
cali: kc, Starista Nawrocki, prob. w Jedliezn; 
ks. Jórof Crorieławski, prod. w Trzeizicy; ks. An- 
drzej Ostrowszi, prob. w Warzycach. 
Zzamnanowami: ks. Franciszek: Stąper, wika- 
w Dudyńcach, administratorem tamże; ka. Józef 
obmunwiez, wikary w Bukowsku, admieisiracorem 
[amże; kw. Stanislaw Szpunar, wikary w Przysietncy, 
dminietratówem im gpiritualibus w Brzozowie; ka 
siejum Pawiowski, wikary w Kratzkowcej, cEspozy- 
im w Wysokiej ad Debrzechów; ks. Antoni Ruciara, 
śspozyt w Barze, ckspozyiem w Wólce Niadźwie- 
kiej; ks. Józef Kilar, wikary w Dobromilu, admin - 
ruvowen tamże; ks. Stanisław „Rybak, „akspozyt 
| Laszkach Murowanych, kaiecheżą szkoły powsze- 

ej w Chyrowie; ks. Jan Zajdel, administrator 
| Medymi, administratorem w Górnem; ke. Stofan 
eiss, wikary w Zarzeczu, zastępcą katechety przy 
ole żeńskiej im. król. Jadwigi w Rzeszowie; ks. 
jnacy Kania, ekspozyt w Wółco Niedźwegkiej, 
pocyżem w Laszkach liurowznych; ks. Bazcyk 
usner, wikary w lMiechocinie, admiusira:orem 
tunżoz ks. Marcin Rolewski, wkary w Radymzie, 
wmimieirażorem tamże; ks. Stonistaw Biernat, sekr. 
Wns., xetechetą w semunaryum maucz. w Przemy- 
M: ks. Marcin Wziątek, katecheta gimn. I. m Prze- 
słu, sckretarzem Kona. bsk. 
instytuowani: ks. Wincenty Grzyb, kate- 
a w Rymanowie, na probestwo w Klinkówec; 
Michał Bar, wikary w Przozosfe, na probostwo 
Dynowie; ks. Jakób Zych, administrator w Lano- 
woh, na tamtejsze probosiwo; ks. Adolf Gdua, 
eknozyt w Wysokiej ad Dobrzechów, ca pzobostwo 
Ww Alodyni; ks. Wilhelm Żywicki, wikary w Strzyżo- 


u 


W) ua probostwo w Kobylauach; ks. Jem Kruczek, 


istrator w Hoczwi, na tamtejsze pachestwo; ks. 


Wienty OkuYcki wikary w Nieraszowią ua tam- ` 


tejsze prubosiwu; nar Wuje.Cch Szatrański, PrODOSZCZ 
w Radymnie, na probostwo w Samborze. 

Premies tenit x Wi kałezy Mis. Karel 
Ożóg, z Miechocina do Wrzaw ad pers.; ks. Tadcusz 
Sebastyański, z Trześni do Piiowa; ks. Wladyslaw 
Kulczycki, z Jodtowy do Sancka; ks. Piotr krnar 
z Rzepiennika Biskupiego do Biecza; ks. Jam Wiec- 
gławski z Becza do Jodiomwej; ka. Józeć Górnicki 
z Pruchcika do Wiązowniey; ks. Franciszek Misiąg 
z Laszex &o Przysietnicy; ks. Józef Drybała z Du- 
biecka do Brczy; ks. Maciej Fus z Birczy do Dubie- 
cka; ks. Jakób Makara z Sambora do Łańcuta; ks, 
Starisław Matyka z Przewrotnego do Miechocina; 
ks. Józef Debrzański z Górnego do Błażowy; ks. Mar- 
cin Płaza z Biażowy do Pantalawie; ks. Józef Jomdzi: 
szak z Niewudnej (zamiasi. do Prysztaka) de Jedl cza. 

Przeznaczeni na posady wikarych: ks. Kazi- 
mierz Mrozowski, nowoi.kardynowany, do Bieździe- 
dzy; ks. Ignacy Drozdow ez do Chmie'nika ad pers.; 
ks. Władysław Lutecki do Jasienia; ks. Bylmostor 
Bazylski, do Strzyżcewa ad pers.; ks. Stanisław Kr- 
lancewski do Zarzecza. 

Powołany do wojsk. służby duszypa- 
sterskiej: ks. Jan Górceki, katecheta w Kor- 
czymie. ż 

Zmarli: w Jaśle ks. Antoni Miętus, emeryt, 
w 46 r. życia, a 23 kapłaństwa; ks. Jan Stoch, pro- 
boszcz w Bukowsku, w 65 r. życia, a 40 kaylań- 
stwa: ks. Edward Kotuiski, jubilat, proboszcz w Du- 
dyńcach, w 79 r. życia, a 53 kaplaństwa; ks. Fe 
lks Chmielowski, proboszcz w Pozramiu, w G9 
r. życa, a 46 kapłaństwa; w Osieku ks. Kazimierz 
Kureżz, deficient, w 28 r. życia, a 8 kantaństwa; ks. 
Frauciszck Bielawski, probcazcz w Górznem, w 57 
r życia, a 30 kapiadstwa; ks. Anitoni Ryckel, wicc- 
dziekan i proboszcz w Miachocinie, w 67 r. życia, 
a 36 kapłaństwa. Nioh odpoczywają w pokoju: 


PASTA I WAZELINA do obuwia, klej uniwersalny 
dla szewców, zolówki gumowe, kołki szewskie, pa- 
sta do podłóg itd. w każdej ilości dla konsumów 
i kupców wysyła J. Berhrka, Kraków, Piac Ma- 
rycki Ło 3. * : 


FOLWARCZEK 85 MORGÓW roli w jednym ka- 
wałku, 2 kim. gościńcem murowanym od miasta. 
Budynki gospodarcze ogromne, murowane, Wy- 
starczą na dwa gospodarstwa, dom o 4 pokojach 
i kuchni z meblami, kompletny martwy inwen- 
tarz, żywy częściowy bez zbiorów i zasiewów 
sprzedam za 8.060 dolarów. Kolonia polska 
w miejscu. Zgłoszenia przyjmie Aduministracyd 

„Ludu katol“ - F 


vi rakian : 

Druki reklamacyjne 

sa do nabycia w Administracyi „Lude 

Katol.“ z przesyłką pocziewą po 15 Mk 
za egzemplarz. 


% „LUD R. ATOT JACKI“ N 
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Z miana mieszkania w Strzyżowie. _ r 


a a ai 


Dr Wiadysiaw Podsoĝski ` 


przeprowadzi sie 


I miarzka cbecnio w domu pie PGWYM 
naprzeciw Siareztwa. 


P.orwsza koncesysonowana przez Namiesinicetwa 


Wyższa szkoła kroju i szycia 

LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 14 

ovwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-micsięczny kurs 

najatwiejszewa kroju tez poprawki, 3- -miusieczny 

ku! rs kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zglo- 
szenia i wpisy przyjmuje ccdziennie. 


ea a a a 


DU SPRZEDANIA PARCELA BUDOWŁANA {axoia 
zj maga) przy torze kolejowym w Trzebini, 5 mi- 
nut drogi ol stacyj, Zglcs Stefan 

zie! Dabrowicn r. 


wia przyjmujc: 
Szczucin. 


ski, 


TM Minie m 
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em jest fo togratia wykonana w 4 duincht 
Spersalnym papierre (z połyskiem 
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| /Gpaski brzuszne 

ach dla kchiet eborwanych i t. p, 

2 przepitkUnows (bm.ch; na pępek, 

udo, pachwin» I opadła w dét. 
zgatrbizmiu, Moczuikł 

i ie podróży, 

PIETEN Tis darno wysyia 

pł rd, fo PORRCZEM, SBÓSSR ROZ. 
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INiomiockich wyrobów już wcale nio potrzeba, kiedy 
wł roku 1385 istnicje w kraju naszym 6dsnaczony 
medaiami złotymi i srebrnymi na wystawach krajow. 


Zaklad Fze: ożky ariystycziaj 
wejciseh Samek w Bochni 


AMIE figury świętych, ol'arze., fuetrony z drze- 
wa w każdym stylu i wogóle wszclkię roboty rzeż- 
biurskie, — Figury świętych przy drogach z kamic- 


nia, marmyru i granitu; przyjmuje wszelkie oino- 
wienia i reprawy. Wyrcbami swemi nie tylko do- 
tównuję zagranicznym, ale pod wiciu względami 


tamte przewyższa, o czem świadczą setki oirzyma- 
nych za wykonane prace podziękowań od PT. Du- 
chowicoństwa i PT. Architektów. — Z całem zaufaniem 
należy zwrócić się do tej a z zamówieniami. 


, Odpowiedziałny redaktor: 
«'acieakami data 


Dr Franelszek Paryle. 
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„Głosu Narodu’ w Kraxewie psd zarządem Romana Farka 


POSADY STRAZNIRA LASOWEGO lib magazy- 
viera w, cogioini a OO ad Kewego Roku mein 
zsli, Dąbrowiea p. Szezuein 


"PORTRETY 
jako podarunki na gwiazdke 
z każdej fotografii wy ikome | 
Zakaań portreto > 6 A R 


____Hrakówi. 3. Czarno Ie sia Ska J. 


„POLSKA GLEB) 
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| . Spólka pzyte'zzyina 
I WE LUSOWIE, WA. ERŃSRA 11 
| {fav Ligi Pamacy Freemysiowsh) 
| upoważniona przez Główny Urząd iemski 
| w Warszawie, przeprowadza komiscwo par 
| eelację większych majętęości w Maiopolse 
| organizuje nowe osady i wyrabia nol'zebmł 
| kredyty. 
JC POOIRZSZIA 
| e SZYC OZ p NOCICCY CRS 
© WAZNE P. T. ROLNIGYI 
| TEATES 
Z 
| KA Z powody trudności przewozowych erag Prp- 
SE ku was 205W najwzfszy czas SAMAWIAĆ ODE- 
EA nie pod zasicwy wiosenne i jesienne z Dra- 
m kn inuych nawozów, by takowe En czasia 
Ra Cuz t, Hainli, sole połasowa wysoko 
BA T lanievre. Gł ps nawczowy, bardzo wóz 
| DY teszny nawóz, nadający się poel wszyż "ie 
al APE i eo każdej gizby, Dastarcza tylko 
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